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Tow arzystw o W ileńskie Dobroczynności ma za­
szczyt uwiadomić Szanowny Publiczność, iz W następują- 
cą Niedzielę, to jest dnia 4 mca listopada,fna dochód
ubogich w domu T ow arzys tw a  utrzym yw anych , dana 
będzie Maskarada. Zasiłek ten  dla nieszczęśliwych, któ­
rzy z dobroczy nnych ‘ofiar tnteyszey Pubhczńośći mają 
celnieysze u trzym anie  swoje, tćm  bardziey i e s t w c z a -  

teraźnieyśzym stanoWczera , ż e k a s s a  T ow arzys tw a  
dokończeniem m urów  szpitala, pomnożoną liczbą ubo­
gich do domu p rzy ię tych , i drogością zboża i inney 
żywności,-tak jest wyczerpana, iż bez szcżegulnieysze- 
go od serc miłością bliźnich zajętych zasiłku, w naygor- 
^iwszych usiłowaniach swoich, skutecznych do zapobie- 
zenia nieodbitym w y d a tk o m  środkow ‘napróżno szukać 
będzie. Obok tey  smutney praw dy, Tow arzystw o ty ­
lokrotnie hoynością tn teyszey Publiczności przekonane, 
^aymnićy nie  Wątpi, iż dążenia onego do wsparcia c ier- 
piącćy Ludzkością względnie  p rzy ję te ,  i  obficie zasi­
lone zostaną.

Podług f i oczty Północnej, osta tn ia  da ta  z M oskwy  
jest d. 12 października.

D. 10 przedstawiani byli W .  X. Jm ci M ikołajowi 
i W .  X . Jeymości A lexa n d rze , Urzędnicy pierwszych 
pięciu klass i Oliicerowie Sztabowi.

D. 12' położony został kam ień "węgielny, mające­
go się wystawić kościoła Chrystusa Zbawiciela. M o­
skwa p raw ie  cała z tey  okoliczności wyszła na Diewi- 
Cze pole. Cesarz Jirić, objechawszy w oysko , w  k tó re ­
go szykach liczyło się 27,000 ludzi, ż N N . Cesarzowe- 
**0, W .  Xciem  M iko ła jem , Xciem Prusk im  W ilhel­
mem, przybył do kościoła Nayświętszey Panny Tych-  
10ińskiey. Po  wysłuchaniu niszy świętey nastąpiła  p ro -  
Ce*sya , nadzw yczaynćy w spaniałośc i, d la  liczby D u­
chowieństwa i  bogactwa ubiorów  ; szła przez most na 
h°t>tonach ku  Wróblowey górze: w pośród  k tórey  p rzy­
r z ą d z o n y  byrł taras  d la  założenia kościoła. D ucho­
wieństwo , most przeszedłszy, zatrzym ało się po obu 
stl’onach d ro g i , pochyłością g ó r y , aż do tarassu ; d u ­
chowni za ś ,  k tórzy nieśli obrazy Nayświętszey Panny  
huerskiey i W łodzim ierskiej, razem z Biskupami i Archi- 

sjńandrytami w stąpili  na tarass. Po odpraw ionem  po- 
Svrięceniu wody, poświęcono mieysce zakładającego się 
*°scioła i okolice: po skończeniu zaś obrzędów religiy- 
I’l c h ,  N. Cesarz Jmć , położył p ierwszy kamień n a ta -  
bcy z napisem. Kam ień ten , rydlów ka i t. d. poda- 

he były J. G. Mości przez Akademika Witberga. P o -  
łbrn rówmież położyli kamienie NN. C esa rzow e, W . 
Xż.ę 0d Siebie i W .  X iężny, Xiążę Pruski W ilhe lm , i  
Arcybiskup A u g u styn , k tó ry  potem w yborną  m ia ł  mo-
W Daley śpiew any był hynui: Ciebie Boie chwalemy: 
b posrzód gromu dział zasyłano modły o długie la ta  dla 
Cesarza Jmci i N. Jego Fam ilii  i  za woy«ko. Był to 
ł^zenikający widok. W szystk ie  góry ffróblowe ludem  

kryte b y ł y : taka panow ała  spokoyność, iż czytanie 
^ a n j e l i i  i  mowa Arcybiskupa dostatecznie słyszane 

Dv. Po zakończonem poświęceniu , processya na po- 
'Vfót się u d a ła ,  k tó rą  N. Pan  odprowadziwszy za rze -  

konno , a  zą uim NN. Cesarzowe w  k a rec ie , udał 
na pow ró t do pałacu.

M ow a Przehayw ielebnieyszego Arcybiskupa A u ­
gustyna.

'Gdzie jesteśm y? Co 'w idzim y? Co czynim y?
'Gdzie jesteśm y? -— N a te m  miejscu, na którćm w dwó- 

nastym 'roku ta starodawna Stolica z  przestrachem w idzia ­
ła płomienie, nieprzyjacielską wzniecone ręką, na iey zn i­
szczenie—  W idziała  , —  i  , skłoniwszy starością ubielo­
ną głow ę, modliła się do P ana, aby mogła stać się ofia­
rą  ‘odkupienia o jc zy zn y .

Co w idzim y?  —  W id zim y  tęż same stolicę, dźw ign i on ą 
zpopiołow i  gruzów, w nowe przyodzianą ozdoby i wspania­
łość, znowu pod obłoki wznoszącą złociste swe wierzchołki, 
zamożną w dostatek i bogactwa, radosną ze sław y  Rossyi 
1 szczęścia caley Europy.

Co czynim y ? ■— C zy li chcemy wznosić p iram idy ku 
sławie naszych współziomków , którzy niezachwianą wier­
nością dla M onarchy, pałaiącą miłością o jc zy zn y , paś. 
miętnemi dzićlami na polu walki, imiona swe uczynili go- 
dnemi wiećznego od nas błogosławieństwa!

'O, nie! -Cóż iest człowiek zewnątrz Boga i bez Bo- 
■ ga ? — Bóg, mądrości P an , Bóg, goluiąc .przedsięwzięcia 
swoie, daie rozum i mądrość’. P an mocy słabych obdarza 
s iłą , a oręż silnych osłabia. —  Cóz więc c zyn im y— w o- 
bliczu nieba i  ziem i —. wyznawaiąc niewypowiedziane 
łaski i szczodroty, które N a w y ższy  W ładzca świata ra­
czył 'na nas wylać, Jemu samemu wszystkie powodzenia, 
całą chwałę przeszłych bojow przyznaiąc  , kładziem y o- 
snowę świątynią poświęconej Panu Bogu, Zbawicielowi na­
szemu J e z u s o w i  C h r y s t u s o w i .

Boże! w idzieliśm y oczami własnemi: cóś uczynił
w dniach naszych : g d y ż  nie orężem na szym  zn iszczy li­
śmy powstaiących na  nas, a ramie nasze nie obroniło nas. 
—  O Boże! chwalić cię będziem codziennie, a imie twoie 
wyznawać będziem na wieki.

p ierw sza  Stolico Tronu! T y  szczególn iej nosisz 
iia  sobie cechę cudów bożych', w  twoich rozwalinach skru­
szoną została potęga burzyciela: płomienie, które cię n i­
szczyły, iegoz zn iszczyły  potęgę; tenże płomień zapalił 
serce Rossyan i innych narodow ku odzyskaniu pokoiu i  
spokoyności: W ychw alayże Pana Bpga twego, i staiua-
iąc u podnoża tey Św iętej góry Jego, od day mu pokłon 
w duchu i prawdzie.

W ąlcczni W ojownicy! Wc wszystkich walkach, któ­
reście odprawiali, widzieliście, albo raczej dotykaliście się 
prawicy Boskiej, wam i kieruiącey, i  z  wami pospołu wal-  
czącey. oddajcie chwałę P anu, i w  skruszonym duchu za ­
wołajcie : N ie  m y , nie m y tego dokazali: Pan mocy, o- 
brońca n a s z , Bóg Jakubów, odejm ujący w oyny a ż  do 
końca ziemi , ten sprawił wszystko wielkie i sławne.

Boże, Zbawicielu nasz! Niech będą oczy Twoie dzień  
i  noc otwarte ha to mieysce, gdzie Pomazaniec tw óy kła­
dzie osnowę kościoła ku chwale Przenajświętszego imienia  
Twojego , i  dla pamięci niewypowiedzianych dobrodzieystut 
twoich, dla nas objawionych. P rzy y m iy  od N iego  tę 
wdzięczności ofiarę , z  czystą wiarą, z  pałającą miłością, 
w głębokiem upokorzeniu Tobie przyniesioną; p r z y y m , po­
błogosław i spełniy święty zamiar Jego ; zachowaj łaskę 
7 Utaję dla N iego  i dla całego N a jja śn ie jszeg o  Jego Domu. 4

W  gazecie senack ićy , datow aney z Petersburga, 
dnia 20 p a ź d z ie rn ik a ,  umieszczony jest następujący



U kaz Jego C esarsk iey  Mości, pod dniem 24 września,
dany R ządzącem u S enatow i: „D ostrzeg łszy  w czasie 
przejazdu  Mojego prkez guberniją orłow ską n ieregu lar- 
ność d ró g , a w  gubernialnem  m ieście m eochędóstw o, 
słabą ad m in is tra c ją  p o licy i, w ie lką  liczbę więźniów*, 
i  w powszechności opieszałe odbyw anie in teressow  
w  rządzie g u b ern ia ln y m , " R o z k a z u j ę :  orłow skiego 
poKcm eystra , K ap itan a  Ławrowa , oddalić od obowią­
zków i nieprzeznaozać na  przyszłość do Mojego rozka­
z u ;  a zarządzającem u guberni j ą ,  w ice-gubernato row i 
M asiowem u , surow y dać napom nienie , i  d la przykładu 
innych  obwieścić o tćn t przez ukazy po Wśżyętkich gu - 
b e rn ia rh . “

Akadem ik W itbcfg  nayłaska\Viey m ianow any rad ­
cą kolegialnym .

P rzez  rozkaż dzienny-, w  Moskwie W ydany, ź dnia 
l i  październ ika, liczący się w  woysku jenera ł łnajor 
JDurnowo i ,  naznaczony dów ódźcą iszey  brygady io te y  
dyw izy ipicrwszey  na m ieyscu jen e ra ł m ajora Tlesse, k tó ry  
m a uw ażać się W woysku.

W rozkazie dziennym, w Mo tkwię  d. i z  t*. n r  
wydanym , wyrażono: ,. Pólk gwardyi bokowey li- 
tewski ma się nazywać pólkiem moskiewskim gwar- 
dyi; batalion żks tego pułku, w Warszawie  znayi 
duiący się, ma zatrzymać dawnieysze nazwisko pół- 
hu gwardyi*. „

Do dnia 15-października wyszło z Kronsztadu 
*558 okrętów.

L  czba okrętow w Rydze  do dnia 23 paździer­
nika: przybyłych, 174-i  wy^złych, 1658.

Kurs wihński na assy gnaty: rub, ar, 3 r. 87 k.; 
dukat i  o r .  84 k., imperyał 58 r.  15 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
Obie gazety warszawskie, datowane t  W arszawy  d.

1 listopada, umieściły następujący artykuł, o posiedzeniu 
uniw ersytettt i otwarciu instytutu głuchoniemych:

Dnia 20 z. m. W ydziały  Uniwersytetu Królewsko - 
W arszaw skiego, przy rozpoczęciu nowego kursu nauk, od- 
by ły  pierwsze w  połączeniu swoieuj posiedzenie publicz­
ne, w  sali pałach Kazimierowskiego. Uroczystość tak  war­
ana  dla kraiu Całego, ściągnęła obecność J VVr. M inistra i 
innych Członków Kommissyi Rządowe-y W yznań Religiy- 
r.ycli -i Oświecenia Publicznego, JWVV. Biskupów W igier- 
skiey, Płockiey i Adm inistratora W arśzaw skiey Dyćcezyi, 
wiele innych dostojnych osób z W ładz duchów nych i 
świeckich; tudzież liczney publiczności. Pięciu członków 
U niw ersytetu zabierało głos z kolei, i po wynurzeniu Wdzię­
czności dla Najlepszego z M onarchów, czytało rozprawy 
w m ateryach uczonych. Poczem J W . Radca Stanu, Czło­
nek Kommissyi Rządowey W yznań R eligijnych i Uświę­
cenia publicznego, iako Prezes Rady Ogólney Uniwersy­
te c k ie j, w zastępstwie Rektora, rozdał zapisanym rta kok 
bieżący uczniom zaświadczenia ich wpisu. Spodziewamy 
się , iż dla udzielenia, choć w Części tycłi uczuć, całeypu­
bliczności, jakiemi przytom na obchodowi była przeiętą, 
wspomnione mowy i rozpraw y będą drukiem ogłoszone.

Gdy miłośnicy nauk nie przestali ieszcze powtąrzać 
uwielbień dla M onarchy i dla M agistratpry nad wychowa­
niem  m łodzieży-kraiowcy cżuwaiącey; gdy nie przestali 
ieszcze rozbierać korzyści, iakich hadzieię słusznie powziąć 
mogli na widok ty ld  osób w nowo otworzonym Uniwersy­
tecie uczących; i ty lu  szukających w nim nauki różnego 
stanu i wielu słuchaczów-, przyiaćiele ludzkości, mieli po­
ciechę widzieć nowy dowód O jcow sk iej na wszystko ba­
czności R ządu; nową gałąź wychowania młodzieży k ra­
iowey.

Na dnia iZ ż. m. otworzony Został Insty tu t głucho­
niemych, JX . b alków tk /, Doktor Filózdfii, Kań. Kollegi- 
jaty  S. Ducha w  Krakoiv;r, dawnicy Rektor Szkoły W y ­
działów ey wr Szczuczyn c. k tóry  w tym  celu kosztem Rzą­
du zwiedzał Insty tu ta  Głuchoniemych zagraniczne; aby 
W kraiu  swoim dla podobnież nieszczęśliwych Szkołę w y­
chowawczą założył, po 2 otoletnich pracach zw'yczaynego 
nauczycielstwa, otrzynjał nowe pole do zaśług, pole godne 
poświęcenia śię swoiego. Jako Rektor nowego Insty tutu  za­
braw szy głos W sali pałacu Kazimierowskiego w  przytom ­
ności Członków Kommissyi Rządowey W yznań Religiy- 
nych i Oświecenia publicznego, wyłożył historycznie po­
czątek i wzrost sztuki uczenia Głuchoniemych, okazał iey 
cel właściwy, is to tę , główne zasady _ różnicę trudności i 
pomocy, iakich potrzebnie: daley w ynurzył wdzięczność

dla Rządu, który oprócz lokalności 12000 złł. na peńsyie
dla nauczycieli i pierwsze potrzeby tego Insty tu tu  przezna­
czył. T rafna była iego w tem mieyscu uwagaj żecogdziein *1 

dzicy pospolicie pryw atna dobroczynność zaprowadzać zWV" 
kła, aRząd ustalać ido skońalić, to unas,iest dziełem przez R*V 
zaczętem. Oddał iednak njówca słuszność niektórym  donioi»> 
a szezególniey ś. p. Xiężney Lubomi trskiey, którey i Xię" 
cia Henryka Lubom ienkiego  hoyność ułatw iła m u 'za  gra­
nicą, nie tylko utrzym ywanie wziętych z solni do Instytut* 
W iedeńskiego trzech Głuchoniemych kraiowców 'ale nad- 
to do nabycia potrzebnych dla dzisieyszego Insty tu tu  zbio­
rów. i  o wspomnienie wznieciło w nim nadzi'eie że inni 
rodacy, powodowani miłością ludzkości i chwały narodo­
w e j, widząc ńa czele Insty tu tu  rodaka, zechcą zaszczycić 
go swoią utnością, i ofiarą dobroczynna przyłożyć sie do 
zbawiennych zamiarów Rządu, aby tern pewniey i nredWy 
swóy Insty tu t mógł postawić w stanie kw itnącym  Pier­
wsze potrzeby zakładowe są tak dalece opatrzone, iż mło­
dzież maiąca swoie u trzym anie , i ich młodzieńców ubo­
gich od Rządu wsparcie otrzym ujących, iuź od dnia tego 
spoinie publiczną naukę odbierać mogą; La sianie sK kom- 
pietnieyszą za przybyciem oczekiwanego zza granicy dia- 
giego Nauczyciela Jth . i ttrzyn  kiego. Naygorętsze na- 
kotnec zyczenia Swoie oświadczył m ówca, aby nilódzie* 
pożbawiona metylko słuchu 1 m owy, ale nsdto m ajątku, 
mogła zupełnie bezpłatnie znaydować w tvm  Instytucie wy­
chowanie. —- Po skońćzoney mowie, Odprawił tenże krótki 
eteamen z kilku obecnemi uczniami; ńaydawnieyszy z nich, 
k tp ry  dosyć wyraźnie mówi, w ynurzył wlasnemi u R j 
wdzięczność swoię Rządowi za opiekę nad nieszczęśliwe- 
m r, 1 za doorOdzieystwo lemu świadczone. Inrit W'vinivvia- 
li póiedyńcze wyrazy, ińni poiedyncze głoski, wszyscy pi' 
sali na tablicy , co im przez znaki pokazywano. A tak pu ' 
baczność m etylko mogła powziąć n .dzieie przyszłych ko- 
fczyscr, ale nadto iuź widziała i chwalebne skutki troskli­
wości Rządu, i poświęcenia się Naczelnika Instytutu.

W y roKum Namiestnika Królewski go z u. 323 
października . Uchyloną została opłata sześć z ło ­
tych od wydawania świadectw, prowadzącym t o ­
wary z wolnych jarmarków warszawskich, przez ko­
morę celną brzesko-litewską do Cesarstwa Rossyy- 
skiego.

Namiestnik Królewski, postanowieniem z dnia 
15 paźJzier; mianował marszałków sejmikowych 
na mieysce uwolnionych, jakoto: powiatu jędrzejo­
wskiego, P. Antoni Micnalczews/ci z Mierz w in ą ; 
po Matu szydłowskiego, Stanisław  Hrabia Tarno - 
iv,Ki; powiatu Piotrkowskiego, Ju lia n  Malczewski, 
będzia Pukoiu; powiatu łukowskiego. Wal> rit.) Muf'  
k o u tsk ć Sędzia pokoiu; zgromadzenia gminnego c y r ­
kułu igo miasta K ulis a, Stanisław Haas. rade* 
municypalny; okręgu seyueńskiego, Michał Ueher- 
man, radca powiatowy; oddzielnym zaś po>tin<>' 
wieuiem Namiestnika Kró.ewsidcgo z dnia 28 pa- 
ździ.ernika, marszałkiem seymiku powiatu brzeziń'  
skiego mianowany Tadeusz trzezdziećki.

Przez postanowienie Namiestnika Królewskie­
go pod dnieiti października oświadczono, iż te-  
raźaieysi Urzędnicy bezpłatni, iakieini są: sędzio­
wie p- koiu, radcy departamentowi i powiatowi'  
mecenasi, adwokaci, i t. d- mogą bydż obierani p0'  
sKmi lub deputowanymi na seym, bez uzyskania p^ '  
Z w o len ia ,  artykułem X22 ustawy konstytucyyhey 
strzeżoneg * (pomieńiony artykuł konstytucyi 
brzmi:,, Żaden urzędnik publiczny, cyw ilny i woysk°' 
w y, nie moie bydź obranym na członka Izb y  poselskie/  * 
je że li wprzód nie otrzym a zezwolenia swóiey zw ierzchnik’ 
w ładzy. „ )

Minister spraw wewnętrznych i policyi, p r ź ^  
obwieszczenie z dnia 31 października uwiadamia 
blićzność. iż na Solcu, w zabudowaniach browar sa^ 1 
zwanych, założoną została farbiernia rządowa 
kodzieł wełnianych: wszelkich sukibn c ienk i^  * 
grubszych, kazimierów śżalowych merynosowy®^* 
tkania, przędzy wełnianey, etc;

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
V r  a n c y a.

( Z  g z z ,  b tr l j )  P a r y ż  dnia 1 7  puździerfl



jW r a  obchodzono tu żałobną pamiątkę roczn icy  
Wierci K ró lo w ej-  K ró l  słuchał 
^ P a łacow ey ; ń o w o  mianowany A rc )  is p ’
H c h c i a j o w y  biskup d y « » j l  ^  " S  
N d  N. Panem l is t  K rólow ey. X . ą , j t t  X i | a »  
^ y d o w a ły  się na żałobnem  nabożeństwie w bt. U - 
b i j .

Dnia 14 Poseł hiszpański, z pow oda  szczęśli­
we odbytego  połogu K rolow ey. dał tu  wielką u- 
Ĉ S. na k tó rey  znaydowali się X iązęta  1 Xięzne 
^ m u królewskiego, i więcey aooo  gości zap roszo­
nych było. .

Dm a k  zaczęła rada stanu pracow ać nad u- 
l e n i e m  p ro iek tu  do prawa, względem wolności 
'Wku. 3 u z przeszło  25 la t nie mieliśmy m edo- 
n atku praw w ty m  przedm iocie.

Obecność M arszałka M nrm ont w Lionie  nie 
P°doba się ultrz,ystom. Podług nich, nie umie on 
st,isowac się do te raźnieyszego czasu, i za nadto  
fe ra ln ie  myśli.

P rzy b y ło  tii iuż wiele członków izb d e p u to ­
wanych.

W iedney z tu te j s z y c h  jgospod, Rochu f  de 
QnCale zwaney, odbyła się walka obżarstw a. Xiąd* 

t e f l o n ,  k tó r y  uchodził za naypierwszi go jada .za  
^ t r y g ,  pośzedł w zakład z jednym  kap.tanem o- 
r §towym holenderskim* Xiądz połknął 138 tu -  

l 'How os tryg , a H olender i j jS  tuz inów , i po tem  
*jadł ieszcze na zakąskę całego kapłun3 .

T a im a  ukazał się znowu na te a t r z e  w ro li 
O m le ta .  W noszą ztąd, że' gdy słyszeć m- że ducha 
^ tw iaep g o .  te m  samem g łucho ta  iego mało zna-
Ci,1tą b y d ź  musi;

( Z  tio rr . hcJTnh.') Cieszcie się, przyiaciele  do- 
, sm aku, cieszcie się! w ykrzykuie jedna z ga- 

tut.eyszych; S tatek  1Ipicius p rzy b y ł  tu  z n o s ił ;  
*tatefe prz.yii-mnieysży dla nas, a n i e l i  wszystkie 

p a rn e ; ,  statek  ten  p rzyw iózł 150 .000 ostryg , 
Z k tó ry c h  100 za f r a n k  kupie można.

M arsza ł-k  obozo wy Alexander R um < uf, o b ey -  
u'óc  dow ództw o i p t e y  dywizyi woyskowey w L i-  

f i ' t ;  w pje rwszym rozkazie swym wyraził rhiędzy 
ażeby osoby tak cywilne iako i woyskowe 

.nikały wszelkich tow arzys tw  ta iem nych • gdyż rz^d 
1 nip pozwala.

D aia  14 t .  m. zrana w T u ill fr ie t  w mieszka- 
Podskarbiego koronnego, H rabiego  B ouilltrże ,

, p u c h n ą ł  ogień, k tó ry  iednak zagaszony został 
. tiie zrządził wielkiey szkody: W składzie zbo-
|*0wym w ybuchnął także ogień, w nocy z d. 14 
| .a ale p rzez  służbę pozaruą natychm-.a-l p r*y- 

Unai°ny został.  , t
M sńisteryum  n.2.<ze piinuie się ciągle zdrow ego 

5j^ternaiu sweg0j. n iprzychyla się do żadney party i,  
Wszystkie w karbach u trzym uie . 

j CZ Z iischi) Jeden z głównieyszych burżycie-  
spokoyności w Lionie, imieniem Coc/iet, um- 

>̂ a.ł* M łoda  iego synowicą w yrobiła  u marszałka 
^ n rrnonta pozwolenie; ażeby w tow arzystw ie  zan- 

4etnow mógł odwiedzić , choruiącą  iakoby, ma- 
swoię. Rzucił »ię on pełen  rozpaczy na łóżko 

j  a t^i. zaczął lam entow ać, i zapadł p rzez  ukry te  
do dolnego Zabudowania, zkąd uciekł. — Na 

J ^ i a c h  marszałka M irm o n ta  znaleziono napis; 
k a vendu Paris pourun Louis; il veutvendre Lyon pour 

^ apoleon. _ . ...., ,
^ iedna z gazet szwaycarskich donosi z Paryiai  
ję. sP°sobie zapewne dość baiecznym, co następu- 
dż” Więzień, który teraz tak wielu ludzi obebo- 

przy sobie, jednego M argrabiego, który 
Ws*e * odkrytą głową przed nim stoi. kiedy się

k to  obcy  zbliża, i n igdy w  obecności iego nie sia­
da. Człowiek te n  niedawno bardzo  nagle zacho* 
row ał. M ocny  w om it, po łączony z ok ropnem i 
konwulsyami, t rw a ł  p rzez  dwa dni, p rz e z  co c h o ­
ry  wiele krwi p rz e z  usta w yrzuć ł J  dnakże u -  
ra tow ali  go ° d  śm ierci dway lekarze, należący do 
poselstw cudzoziem skich. „

Bytność Marszałka M arm ont w L u g d u n i* . 
przykłada się bardzo  do uspokojenia umysłów. U n iar-  
kowan.e je g °  * bezs tronność  kładzie tamę u ro jo ­
nym  domysłom zapalonych ro ja i is tów , k tó rz y  w i_e. 
lu mieszkańców uważali za nieprzyjaciół te ra ź n ie y ­
szego rządu gdy tym czasem  wszyscy zapewne p ra ­
gnę spokoynosci. Oddalono wielu urzędników, k tó ­
ry c h  obw in iano , iż pow odowani duchem  s t ro n n i ­
c t w a . zepsuli publiczny sposób myślenia. M iędzy  
tem i byli: P re fe k t  , jen e ra in y  S ek re ta rz  policy 1 i 
dow odzący tam  Je n e ra ł  Cannuel. W k ró tc e  atuli
p r z y w r ó c o n o  ich do urzędów .

Xiązę W ll in g to n  wezwał wszystkich d ow ód­
ców rozm aitych  korpusów  woyska sp rzy m ie rzo n e­
go w e F r a n c y i ,  aby p rzyby li  do głów ney kw a te ry  
w C am bray  dla rozm ów ienia  się w kilku oko liczno­
ściach. Słychać o odmianie stanowisk tegoż  w o y ­
ska. Bydź m o ż e ,  iż now e środki względem ż y ­
wności zostaną p rz e d s ię w z ię te s

Rużkaz dzienny zaleca gw ardyi narodu  wey 
F ra n c u z k ie y ;  aby była pilną w służbie. Zabrania 
żo łn ierzom  porzucać b r o n i ;  s iadać, palić t y t u ń ,
śmiać s’ę i śpiewać.

Paryzki D zien n ik  R ozpraw  tw ie rd z i ,  iż a k to r  
To Im a  c ie rp i bardziey g łuchotę  moralną, jak lisy;.-, 
czną. Oddataiąc się ptzeay ustawiczne przejazUzki 
od tow arzys tw a  swojego, dowodzi, iż iest g łuchym  
na głos sumienia, k tó re  nie każe odłączać w łasney 
korzyści od korzyści swoich tó  warzyszów; je s t  gł 1- 
chyin aa głos honoru , k tó ry  mu zabrania tu łackiego 
ż y c ia ,  zależącego od hum oru  d y re k to ró w  te a t r ó w  
prow incyonalnyćh i tam eczney p u b liczn o śc i , j e s t  
głuchym na gł<«s wła ńego swojego d o b r a ,  k tó r e  
p rędzey  lub. późaiey  p rzez  szafowanie ta len tam i na 
małych tea tra .  H c ierp ieć  ihusi; nie mogą one b o ­
wiem wynagrodzić mu przyzw o c.e szacunku i p o ­
c h w a ł .  do k tó ry ch  mu scisłe wypełnienie o b o w ią ­
zków na p ierw szym  te a t r z e  w świecie , n ie zap rze ­
czone prawo nadaje.

^ A n g l i a  
Cygani w Anglii.

Od kilku lat starano się w Anglii bardzo gorli­
w ie aby tę niebezpieczną klassę włóczęgów wykorze­
nić /  albo przynaymniey grube i dzikie ich obycZaię u -  
łagodzić. Zawiązało się towarzystwo, znakomitych dóbr 
właścicieli, końcem nayściśleyszego dociekania i śledze­
nia bytu , charakteru i obyczaiow tych band cygań­
skich , które wszystkie prowineye Angielskie m n iey , 
albo więcey napełniają. .

Cygani nie wiedzą dokładnie , z których okolic ich 
przodkowie do Anglii przyszli ; domyślaią się ty lk o ,  

pierwszy cygan z Egiptu przyszedł, i mało się tro ­
szczą o wywód rodu swoiego. Liczba ich iest niepe­
wna. Sądzą, ze się 60 rodzin cygańskich w hrabstwie 
Kientskiem i tyleż w okolicach Bedfordu i Nordhamp- 
tonu znayduie. Naybardziey atoli zagęścili się w Cam- 

/  bridge , w  O x fo rd zie , Warwiku i Dorfeldzie, W  Bu- 
kinghamie i Her fordzie wzniecaią cygani ustawiczne nie 
spokoyności. Nayczęściey przybierają sobie nazwiska 
rodzinne w  Anglii nayzwyczaynieyśze , np. Smith, Coo­
per , Draper , Williams , e c t . , etc.

Gdy która banda cygańska legow iska sw oie  z im o-  
■we W iakow em  m ieście , lub w ipscę zak łada , w y p y -  
tu ie  się p ierw ey  dokładnie o pothod innych ban ro­
du swoiego, i troskliwie unika zeyścia się z Więcey



bandami w iedney okolicy, aby sobie nawzaiem spo­
sobów utrzymania się nie uszczuplać! '

Przeszło połowa tych ludzi żyie bez zatrudnienia; 
niektórzy prowadzą handel końmi i osłami; inni są ko­
wala m i,  śJosarzami, blacharzami, tokarzauii i muzy­
kantami. Dzieci przeymuią w cześnie zwyczaie rodzi­
ców swoich, którzy ich hadewszystko ucząłańca i mu­
zyki. Kobiety sprzedaią czasem zabawki i  inne drobiaz­
gi , albo bawią się wieszczbiarstwem.

Cygani maią szczególnieysze upodobanie w hrab­
stwie Berkshire. Pod Juburgiem iest okolica błotnista, 
którą często odwiedzaią ; ulubionem atoli mieyscem ich 
prz bywania są zachodnie wioski Kambridgeshirskie. 
Jeżyk ich całkiem się różni od angielskiego; a iak da­
lece wiadomo, czytać i  pisać zgoła nie umieią.

Obyczaie cygańskie różnią się poniekąd według 
rozmaitych hrabstw, w  których przebywaią. Wielu  
z nich nie ma wcale żadney religii; inni stosuiąsiędo  
obr/.ądkow religiynych panuiących w owey prowincyi, 
gdzie przebywaią; naywyższy iednakowoż stopień ich 
poięcia religiynego ogranicza się na modlitwie; Oycze 
nasz , a nawet i c i , którzy się do panuiącey wiary 
przyznaią, podobno ięszcze nigdy w kościele nie byli.

Małżeństwa zawierają szczególnie tyIko przez wza­
jemne przyrzeczenie, bez błogosławieństwa kapłańskie­
go. Maiętni cygani sprawiaią przytem uczty. W  
Londynie także przebywa podczas zimy, mnóstwo tych 
cyganów; wyrachowano zaś, «e trzy czwarte części 
onychże zimą i latem pod gołem niebem mieszkaią.

A  u s  l r y a
( z g a z .  beri• )  j Wiedeń , dnia października.  

W czora , d. 1 7 ,  nowo przybyły Poseł hiszpański 
przy tuteysżym dworze , D. Pedro C tv a l lo t , był 
pierwszy raz z odwiedzinami u Xiązęcia M ettrm i-  
cha , który zaraz potem nawzaiem go odwiedził—-  
Tegoż dnia Francuzki p o s e ł .  Hrabia Car am an, wy- 
iechał ztąd w rzeczach familiyoych do Paryża.

Arcy-X iąz§ K aro l  z  żonĄ swoią i matką iey , 
Xiężną N assau-W e ilb t irg , objezdżaią p ękńe o k o­
lice S ty r y i  i górney A u s try i  —  A rcy Xiążę f  n 
przybył przed kilką dniami do O rttz. ——A rcy Xią 
żę Ferdynand  dowodzący w Wę grzech  , odbywa te ­
raz podróż inspekcyyną.

Mówią tu znowu o odmianach w ministór^um, 
i o umieszczeniu Hrabiego Stadion ,

Listy z Bukarestu , pod d. 12 donoszą, że tam 
znaczny rokosz powstał , i że tameczny Hospodar, 
z tey przyczyny , uyrzał się zm uszonym , opuścić 
miasto.

Między naykosztownieyszemi podarkami, kto  
re W. Sułtan razem z własnoręcznym listeiU ,po- 
wiuszowania Cesarzowi naszemu p rzes ła ł , zńaydufą 
się między iunemi dwa kaftany rzadkiey piękności, 
i pasy drogierni kamieniami ozdobione, których ro­
zmaity kolor wystawia bogaty i ozdobny rysunek; 
nadto różne gatunki oryentalnych kadzideł dla Ce- 
sarzow ey. a dla Cesarza 10 przepysznych k o n i,  
między temi 4 arabskie o g ie r y , które natychmiast 
tu odesłano.

Z W iednia  22 Października. Baron Nev. u , 
Poseł nasz przy D w orze Portugalsko Brezyliyskim. 
wypłynąwszy z M a d t r y . przybył po 3<5ciodniowey  
żegludze d. 14 lipca do portu Kio Janeiro.

Donoszą z Het m ansztadu  pod d. 3 b. m ., iż Ba­
ron Sm ft P i lsa th  , Poseł pruski w Stam bule . pó-  
wracaią y ztamtąd do B erlina , zapadł niebezpie­
cznie na zdrowiu w Uermanstad.  Tenże los spot­
kał dzieei iego i służących.

Wznawia się pogłoska, że Xiążę Ąfetterriith otrzy­
ma dostoyność Kanclerza Stanu , którey po Xięciu Kau- 
nitzu nikt dotąd nie piastował.

N i e m c y  ^
(  z g a z .  ryzk ,  Z usch  )  Donoszą z Wiednia. P1’ 

1 6 października, że w ciągu  przyszłego roku 1,0 
wy zjazd wysokich monarchów sprzymierzony^1.' 
czyli w pewnym sposobie n ow y K ongret  ,.pewn‘“ 
nastąpi; naznaczaią za czas otwarcia miesiąc sierpa"' 
i tw ierdżą, że Spa wybrane iest na mieysce tcg 
zjazdu.

Podług wiadomości z Frankfariu  „ tameczne c,a' 
ło  prawodawcze w ostatnich czasach zbierało sl2 
kilka razy nadzwyczaynie, dla zupełnego ukończ6' 
uia organizacyi żydów. Dnia 7 t. m. miało się cdpr3' 
wić w rzeczy  tey  ostatnie posiedzenie ; idzie t^f3̂  
o to , czy senat , niezważaiąc na zaniesioną do sej" 
mu związkowego skargę, każe nowe t o  prawo * 
urządzeniem żydów nazwane, doprowadzić do sku*' 
ku. W prawie tern daleko-więcey żydom.postąp1*0, 
n o ,  aniżeli mieli za rźądow prymasowskich, 1 t<ł 
tylko 'odjętem zostało , co  oczewfetą ruinę oby* 
watelora chrześcianom zagrażało.

(  z gaz* beri; )  Nie ulega iuż żadney wątpliM0" 
ś c i , że podczas następnego zgromadzenia seyItlU 
związkowego , Stosunki woyskowe rMędzy rozmai16*’ 
mi stanami związku i ip ty  artykuł aktu z  wiązków'6" 
g o , tyczącego się wolności handlu i w ew nętrzni/  
żeg lug i,  pod ścisłą rozwagę wzięte zostaną.

W żadnym kraiu niemieckim urządzenie ob f0' 
'ny żiemskiey niedoszło do takiego stopnia doskon3' 
ł o ś c i , iak w W. X igztwie l ie rseh D .rif ijtad t;  60,00® 
ludzi , na regimenty podzielonych-, w należytem u' 
rządzeniu i karnosici, śtoią gotow e1 do 'wyruszeń'3*' 
za naypierwszą wiadomością o n iebe/piecieńtw ie' 
Rząd dostarcza broni ; każdy z należących do obr°, 
ny ziemskiey musi śam sobie mundur sprawić. C 
dnia kazdey niedzieli poświęcona iest na ćwiczeń1 
woysko we.

Szkocki m etod ysta ,  D ru m m on d , jeźdź* P° 
S z w a v e a r v i  . dla na wr acani a  w i e r n y c h .  > .

W  Kantonie'Bazyleyśkina postanow iono, że ka*' 
dy obywatel, który się okaże niegodni m służenia ' 
milicji , skazany będzie do 45 roku życia przez 8 tme 
sięcy, co rok po dwa razy w  miesiąc , na robienie 0 
koło dróg.

Pani Krudener, sławna prorokini i szukniąca Prłl*. 
śladowania, powróciła z Fraucyi do Starego Bryżaku,  ̂
zamyśle udania się stamtąd d> Porentrui; ale minis* ̂  
ryum Badeńskie przysłało t im ro. kaz , aby nie waZ;, 
ła się wyruszyć bez iego pozwolenia, i gdzie zostaW1' 
będzie pod dozorem Policyi, odłączona od swego V°\ 
boźnego orszaku ,  a nawet od służących , i niemoże 
związków z mieszkańcami.

H  i s z p a n i i a
Gazeta Journal des D ebatt donosi z  

Gdy woyska hiszpańskie w iłxtr**madurze cor3Z -s  ̂
powiększała , przeto i portugalyzykoMlć żebra i łl) ' 
c o  woyska pod E lv a ; ,  a marszałek polny Bere!' 
f o r d  wysłał Adjutenta do Madri/tu , żądaiąe obj3' 
śnienia względem poruszeń woyska w Extrema^1** 
rze . Weszło też  kilka regimentów hiszpańskich ^  
królestwa Leonii. ..

M adryt, a paździer. Gazeta nasza urzędowa 11 
ciekawego niezawiera. Ciągłe milczenie o naszych^ 
sadach w Ameryce, i o politycznych stosunkach z P. 
nocną Europą; zawsze wieści o woyoie z Porlug9*1' 
do których daie powod ciągnienie woyska naszego 2 * 1 
daluzyi db Estremadury , a które dzieie s ię , iak 
głosi, w celu ulżenia Andaluzyi. Wieść także n*fc'3' #̂ 
iż milieye, które maią 35,ooo głów , czynną służbę1* 
poczną.

Dozwala się drukować; Z . Niemezewski Prof. O. Kómit. Ceni. Członek. —  w  Drukarni X X . P i ja
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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Olkieniki (gub. wileft.) dnia 3 5 października.

(Artykuł nadesłany)
W kościele tut.  yszym XX. Franciszkanów Od- 

Prawiło się żałobne ńabożeń two z& dUszę ś. p. ^  * 
kichała* Sekretarza W. Koronnego i Antoniego G ra­
bowskich, w obecności W JP. Michała Sokołowskie 
80. iafeo w swey życzliwości nieodstępnego sługi, 
ną k tóre  z przysłanych pieniędzy od JO Xigzney 
Maryi Lubomir kiey z Granowskich na wsparcie 
bbóstwa sług wysłużonych u oyca,  każdy wedle 
odebrahey dla siebie llośći. dobrowolnie wniósł 
Ccąstk§ do składki, aby za t« pieniądze odprawio­
ne było nabo ibós teó  za duszę JWW. Michała 1 
Antoniego Granowskich. Stosownie do żądania o- 
»}ch XX. Franciszkanie, wystawili katafalk dosyC 
'Vspaniały) nieżału.ąc swego kosztu, zaćhowuiąc nie­
wygasła Wdzięczni sć ku tym Panom Naybardzicy U- 
^erzały oko, wzniesione między dwoma kólurriuami; 
Rzęsistym ogniem oświeconemu Por t re ty  JW Sekre­
tarza, i małoletniego syna Antoniego. Rano za 
Uderzeniem we dzwony, okoliczni mieszkańcy r u ­
d e g o  wieku i płci wprzód będąc uwiadomieni, 
‘•apełnili świątynią, każdy starał się bydź liczę >tńi- 
^ e m  tego < bchodiu Zakonnicy wyzey n.imienie- 
hi, wspólnie z pr ybyłtum Xiężmi, różnych Paraf* 
fiy śpiewali firrurn  d e fin ito r iu m  poczerń nasta- 
pda m*za żah-bna; w czasie którey i i i e  bez  rozrze­
wnienia każdy patrzał, iak łzami oblarii; żałosne dd 
biieba podnosili ręce,  przesyłając modły, za duszę 
^ p JWW. Michała i A n to n i 'go, iako svVoich do­
broczynnych i nieodżałowanych panów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
N i d e r l a n d y  

B rvx,ila , dnia 22 październ ika . Dnia 20 t. 
***• nastąpiło otwarcie zgromadzenia stanów jene- 
^ n y c h ,  k tóre  król niowa z t r^nu  zagaił. Król 
^ ńiowie swoiey; m ędży innemi. wyraził:-*- Pók.óy 
Powszechnym nie został zaburzonym, i każdy dzień 
'v2rracnia to przekonanie, że raądy. iak i narody, 
‘tyczą jego utrzymania. Z moiey strony uie o- 
Phsciłem niczego, w celu } uzyskania przy.ćnylnd- 
Sc* nbr-yfcb mocarstw dla tego królestwa i ićgó 
^*eszkańców. , .

Hrabia Thienner de Lońibize mianowany iest 
0c* Króla prezydentem Izby pierwszey.

Woysko zaymuiące utrźymuie się zawsze w ie- 
nyrii stanie. Mało iest żołnierzy na urlopie ; li- 

Cxha ich w saskim kortyngćnsie wy-nosi zaiedwó 
*°o ludżi i również tyle w korpusie haunuwer- 
^>m. Liczbę żołnierzy,  k tórzy z kontyngemu an­
ielskiego do oyczyzuy powracaią, 23' tępuie zaraz 
^ woa liczba innych. W korpusie rossyyskim nie 

ydaią żadnego urlopu.
Większa część Anglików, k tó rzy  dotąd w Brus 

J* li przebywali, opuścili to  miasto, Caen, w Nor-  
t]. andyi, napełnione iest niemi, a w Boulogne ma 

2 2>naydowdć więcey Anghkow, aniżeli kraiówców.. 
^  Podług nadworney gazety naszey, w Oudshorn 
r ^Mlandyi po łudnicwey , z  iecjney posadzonęy 
^ ttoflj zebrano tysiąc sto dziewięćdziesiąt dzie- 

kartofel, k tóre  razem 38 fnutow ważyły.

-  > * • • -  * 

Ż  BruxelVi 3 . 3 t października; Trwaią ciągle 
sprawy z wydawcami dzieńri.ków. Kupiec Angiel­
ski H >uwel oskarż)!  ó pntwarz wydawcę tu teysze-  
go dziennika Angielskiego the P h ila ń iro p iit, k tó ­
rego skazano na jednomiesięczne więzienie, zapła­
cenie ióoO franków kary pieniężuey i 100 złotych 
bollenderskich dla ubogich,

Z  H agi ćm a  j $ października. Sprawuiący 
interessa Fradcuzkie podał tri prośbę o pozwolenie 
kupieuia w HolLindyi i wyprowadzenia znaczney 
ilości żyta na zywiiość dia woyska sprzymierzonego; 
w niektórych bowiem prowincyach , gdzie t o  woy- 
śko s t o i , memasz jeszcze dostatecznych zapasów.

Gazety tuteysze umieszczają opis widzenia się 
Lorda  Sommer set z  naczelnikiem Kafrów* zwanym 
G eUca, na Przylądku D obrty N u d z i ł ,  w miesia/u 
kwietniu r. b* L o r d ,  jako Wielkorządca Aogiel 
ski . miał pr*y sobie 430 jazdy z dwoma działami.* 
G-tika zas goo zbroynych Kafrów. Teri ■ był wła­
śnie na polowaniu , a ze nie dowierzał Anglikom, 
przeto widzenie się nastąpiło w o twartym namio­
cie. Óbićftał G aiki surowo ukarać Kafrów . k tó -  
rzyby kradzież pdpełńil i ; wszelako jeden z nich 
okradł Anglika, lecz za wstawieniem się Lorda  
Sornni Kiet otrzymał przebaczenie.  1*° rozmowie 
o t rz y trial Gaik-.i pięknego siwego konia w poda- 
runku.

—  —  1 • ,
P r  u s s y.

Słychać i iż Król nasz wyjedzie d 31 b. ni. 
do W ittcńb trga  na obchód uroczystości Refor­
macji .  ___ ____ _

W ł o c h y. 
podczas Ślubu x.ążęeia C it tg  nan z Xiężniezką 

Toskańską, wyposażono we Florencyi i a o  panienek, 
i dahó kazdey po 50 t  larów; Biarzorio órdz pościelą 
100 ubągich tamecznych rodzin.

\V R zym ie  po rogach uiie przybite  są imiona 
niemmey iak 57 rozboyników, za których dosta­
wienie w życiu lub zabitego, naznaczona iest cena 
po 300 szkudow.

W  połuwie przeszłego miesiąca września Xię- 
żna W allii (njieszkaiąpa te raz  w 'Villi Moska b, i-  
zko iJs s a r o \  i Hrab a St. Leli ( 'który w bUzkości 
Rtenmi morskich kąpieli używa) , zwiedzili małą 
rzecz pospolitą St. Marino. Pomierfione miasto l i ­
czy około óooo mieszkańców, między któremu 25 
rodzin siarheckich. Liczba woyśka wynosić może 
od 4° do goi ludzi. Matą blękifrie mundury z 
temi kołnierzami i wyłogami; nadto cała ludność 
tw orzy  riieiaką milicyą, która za uderzeniem na 
gwałt dzwuriow pdwstaie . . . .  Prawda, że te raz  oie 
ma takiego podayrzenia przeciw nieprzv;acioł°ni 
zewnętrznym, i<jk źa czasów przemocy Xiążąt 
bino i innych, kiedy człowiek siedzący na wieży 
w St. M arino , bić musiał we dzwony, postrzegł­
szy t rzech  uzbroionych ludzi, ku miastu ciągną­
cych. Kray ten iest iedynym w Europie,  gdzie t e ­
raz żadriego pasportu nie potrzebuią. i k torego 
granicę przestąpić można, nie b£dąc o nic zapyta­
nym od polieyi.

W 1'irmoncie nowy założony klasztor Jezui-  
ioYti opatrzony został p£zez Króla Sardyńskie^o



dochodem  3 4 .0 0 0  lir ,  k tóry  dotąd ?do u n iw ersy ­
te tu  genueńskiego należał. Margrabia Grim aldi. 
p ierw szy  koniuszy królew ski, wstąpił do zakonu
jezu itów .

O b s e r w a t o r e m  astronom iczne  Lucyarta Bo- 
n n p a rteg o , we względzie in stru m en tów , należy t e ­
raz do pierw szych w E uropie’, posiada on  między  
innemi teleskop, którym  H ersze l nayważnieysze od ­
krycia sw oie  czyn ił ,  a  dla teg o  obserwatoryum  
odstąp ił  za 2 0 0 0  f. s.

P a ń s t w a  K o r s a r s k i e
Algier, *6 września. Uważano tu p rzesz ło  'od  

miesią : t| u iesp okoyaego  ducha w milicyi Tureckiey, 
i  r o z ch o d z iły  się t rw o ż liw e  dla Deja w ieśc i , ,  a on 
o str z e g a n y  o spisku przeciw  so b ie ,  w ierzyć  t<*itiu 
niechciał. Aliści dnia 3  raniuteń-ko du o-żo łn ierzy  
tureck ich  przyciągnęło  z hałasem p od p a lać  D e jo w -  
s k i ,  gdzie D e y  obradował z  ministrami sw oiem r,  
o p r ó c z  m o rsk iego , który  b y ł  na swem stanowi­
sku. D e y  kazał straży sw oiey wystąpić pod b r o ­
nią , i posłał rozkaz M in istrow i morskiemu , aby 
mu przyby ł na pom oc. Nadszedł ten rozkaz po  

/ c z a s ie ,  a straż pa łacow a , składająca się z óc 
lu d z i ,  była zasłabą do dania odporu buntownikom, 
a zatem  ła tw o  pierwsze bramy przebyli. W yśli  
do nich M in istrow ie  i wielu o ficerów  pytaiąc się , 
o  c o b y  im s ż ł o , przyrzekali zadośyćuczfn iem e.  
A le  ten  krok b y ł  nadaremny. O d p ow ied z ie li ,  iz 
ty lk o  c h c ą ,  aby O m ar  n iebył Dejem . Kazał ich 
t e n  Xiążę w p u śc ić ,  a w tem  30  nayzapalczy wszych 
wpadło w głąb pałacu , nie bez  obawy iedriak zasadz­
ki. Czekał na nich C m a r  spokoynie w nadzie i, że  
ich uśmierzy- N ie  chcieli go słuchać. W tedy Om ar 
d - b y ł  p a łasza , ćheąc się bronić-; l e c z  niemógł p o ­
dołać  ty lu  buntownikom. Ci porwali g o ,  w y w le ­
kli na dziedziniec i udusili , a inni w znaczn ej  R- 
czbie  rozb ieg łszy  się po mieście , wykrzyknęli D e ­
jem  Ali llodia  , w tryum fie nosili g o ,  i w kilka 
chwil po zgonie poprzednika iego ,  do pałacu D e -  
jow skiego  wprowadzili.

' . . . . . . . — - •

A m  e r y k u
Czytamy w  iedtiey z gazet amerykańskich , iż do 

Laguira zawinął bryg hiszpański z kilku ieńcaini obo- 
iey  płci z C u m a n a była między niemi piękna iSletnia  
panienka , którey obiedwie ręce ucięto , za t o , iż cho­
rągiew dla powstańców haftowała. —  Między rządem

D ozw ala cię drukować. Z . Ńiemczewski P rof.'O.

O G Ł O S Z E N I E .
jt. O d R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  W ile ń s k ie g o  o g łu s z a  się :  

i ż  w  ro k u  d e k r e te m  l ik w id a c y y n y m  O ądu Z ie m s k ie ­
g o  W ile ń s k ie  g o  u s ta n o w io n e  p o b o r y  p o d  n a z w is k /e m  t o ’  

ż n y c h  k r a b e k  d ia  o p ła c e n ia  d łu g ó w  h i l c ń s k i e g o  
ż u d o w tk ie g o  k o h u łu ,  p r z e z n a c z o n e  su  do  o d d a n ia  z  p u  
b lic z n y c h  l ic y ta c y y  w  d z ie r ż a w ę ,  d la  k tó r y c h  n o z n a c z a ią  
s ię  t e r m i n y : p ie r w s z y  d n ia  x x , d r u g i  *5, a  t r z e c i  i  o- 
s ta t e c z n y  d n ia  2o m c a  lu te g o  i j z j  r o k u ; p r z e to  ż y c z ą c y  
w z i ą ć  w  d z ie r ż a w ę  p o w y ż e y  w z tn ie m o n e  k r o b k o w e  p o b o ­
r y ,  ze ch c ą  n a  ta k o w e  t e r m in y  z  p e w n e m i  e w ik c y a m i , od  
p o w ia d a łą c e m i  p r z y n a y m n ie y  r o c z n e y  s u m m ie  te g o  d o ­
c h o d u , w  p r z e s z ły c h  la ta c h  p o h ie r n n e y , w y n o s z ą c e y  do  
Sg.ooo r u b l i  s r e b r n y c h ,  a lb o  do 72 .000  r u b l i  a s s y g n a c y y -  
n y c h ;  r ó w n ie ż  z  p r a w n e m i  o n ic h  ś w ia d e c tw a m i p r z y ­
b y w a ć  d o  t e g o ż  R z ą d u , g d z i e  o k a z a n e  b ę d ą  p o tr z e b n e  do  
t e g o  w a r u n k i .  R o ku  m ca  p a ź d z i e r n ik a  26 d n ia .

S o w i e tn i k  Ł a w r y n o w ic z ,  
S e k r e ta r z  K a z im ie r z  N o w ic k i . 
N a c z e ln ik  S t o ł u ■ P ie r z c tn o w s k it  ■

x. O d R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  M iń s k ie g o  o g ła s z a  się, 
i ż  xv tu te y s z e y  S k a r b o w e y  I z b ie ,  n a  w z i ę c i e  w  d z i e r ż a ­
wę do r o k u  18*9 ih u m e ń s k ic h  n a p i tk ó w y c h  p o b o ra w , bę-

hiszpańskim i Jenerałami w  Venezuela, panuią zatarg1* 
K iedy Jenerał M orillo był ieszcze w Santa F e , /<iVa* 
lał na Wielkorządcę w  Caracctis wszystkie klęski, któ­
rych woysko Królewskie podczas niebytuości ieg0 ^  
prowincyaćh Atlantyckich doznało; Wielkorządca oskar­
żał nawzaiem Jenerała M orillo o utratę wyspy ś. 
gorzały. Jenerał ten odebrał zalecenie , aby odzyska* 
wyspę i zbuntowanych iey  mieszkańców ukarał. 
słuszny takiemu rozkazowi, ogołocił stały ląd z potrze- 
bnego w oyska , a przez to ułatwił powstańcom zaię1-15 
znaczney przestrzeni kraiu.

Piszą z Noivego-Yorku pod dniem 5  w r z e ś n i * "  

„M am y iuż pewną wiadomość <0 zdobyciu A u g u s tW j  
na Hiszpanaich przez Vvoysko patryotow pod dowodz- 
wam Bolivata. Gdy iuż głód dokuczał Hiszpanomy 

‘opuścili to miasto tak spiesznie, iż nawet dział i z*- 
ćpasow woiennych uprowadzić niemogK, i zamknęli si? 
w  warowniach, wielkim kosztem dawniej wzniesionych* 
W  cofaniu się utracili kilka okręcików, które się T*-  
try o toin dostały.

Admirał Patryotow Brion stanął z eskadrą sWO'A 
dnia 12 lipca o dwie mile od stolicy Starey-G m anf1 
przez co Rojaliści uyęzeli się odcieterai, i przewidy 
d i ,  że wpadną w  ręce'ftieprzyiaciół swtoich. Złoźy.y 
w ię c ' radę , i tir idzili uładować bogactwa swoie na 
’okrętu w , i przerżnąć się z niemi przez linrią Tatry0' 
"tow. 'Układ ten uskutecznili dnia '5  sierpnia, ale 
pomyślnie, bo tylko kilka okrętow wymknęło-się!, a re­
sztę Patryoci zagarnęli. Opanowamie obu Gujan i zdo­
bycie flotylli liiszpdVskiey podało w moc PatryotO^ 

niezm ierne bogactwa; a t ik  MUzpani dostarczyli i'11 
wszystkiego do wystawienia woyska i siły nnrskiny* 
Jenerał Bolivar po opanowaniu obu Gajui  miał ruszy* 
z sześciotysięcznetn woyskiem do zachifinich prowib- 
cyy-s—Miarkiiiąc po usiłowaniach Patryotow weuezitch  
skich, a  wyniszczeniu s i ę ‘Hiszpanów’, wnieść wypad®* 
że rok n iem inie , a ta część Ameryki stanie się zupeł­
nie niepodległą.

Posłano śtąd drukarnią na wyspę A m e l ią  Jenera­
łowi Patryotow Mac G r e g o r , zapewne dla drukowa* 

•nią gazety.

WIADOMOŚCI ROZMAITE
( zK o rr . ham:/.) Pisma publiczne wńelkieteraz nS- 

daią przeznaczenie teraźniejszemu Baszy E gip tu ; po­
dług nich, uczynił on przełożenie wiełp dworom euro- 
peyskim , iż zburzy w północney Afryce państwa kor­
sarskie, ieśli mu zabezpieczą panowanie nad Egiptedk 

i nad pobrzeżnemi krajami A fryki, które z d o b y c 
zamyśla ! Ale przełożenia ieg o , wyrażaią też pisma, ni* 
znalazły pochlebnego przyięcia u  dworu a n g i e l ­
skiego.
      r _ - ^ *

tm it, Cenz. Człpnek w Drukarni X X . P ijarów .

d ą  s ię  o d b y w a ły  l i c y ta c y y ,  p ie r w s z a  d n ia  xn , d r u g a  
a  t r z e c i a  i  o s ta te c z n a  d n ia  tą  m c a  g ru d n ia , tc r a ź n i* Y  
s ż e g o  roku-, p r z e to  ż y c z ą c y  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  d o  te tj* . 
S k a r b o w e y  I z b y  d la  p o m ie n io n y c h  l i c y ta c y i  z  p e iv n e,(l. 
e w i k c y a m i . g d z i e  i m  o k a z a n e  b ęd ą  i  w a r u n k i .  R oku  18 l" 
m c a  p a ź d z ie r n ik a  xx  d n ia .

S e k r e ta r z  A r c im o w ic z .

r . W .  Jan B e n e d y k t a  ajrn S u a z c z e w i c z  Ch t i T ą i y  , 
ł y c h  W o ya k  P o ic h  D z i e d z i c  fo lwarku  Ł o h w i n o w i c z  w 
i k i e y  G u b e r n i i  , p o w i e c i e  S ł u c k t m  p o t o ż o n e g o  , po  
p u s z c z e n i u  t e g o ż  F o l w a r k u  po dp i s a ne m u  w z a s t s w ę .  '  L, 
d a l i tv sz y  s ię  w g u b e r n  ą  K i j o w s k ą  ż a dn ego  d o t ą d  n ieCŻ?a. 
n i  zg ł osz en ia  s ię  , z t ą d  u i e s p o k o y n y  r ó ż n o w z g l e d ,,‘t: cj, 
■ t a w n i k ,  udaię  się do  W z g l ę d ó w  S z a n o w n e j  P u b l i o z n° g U- 
■iżby w iad om i  mieysca p o b y t o ,  l u b  śm ie rc i  o n e g o ż  'F ’ p0- 
8z c ze w icz a ,  a d r e a s u ią c  do  p r o s z ą c e g o  p r z e z  S łu ck  do w 
m a i o n e g o  F o l w a r k u  Ł  <hwinowicz ,  lub  na P o c z t ę  
z ką  do W .  Wa le ry a na  Ramulta R e g e n t  Z i e m .  P t o  °t y&' 
p r z e z  lu d z k o ś ć  do n ie ść  ł a skawie  r aczy l i .  K tó r a  u^a c ioi 
ność  b ę d ą c  d o w o d e m  i s t o t n e y  uw ia da m ia ią ce go  n,° r* u)p®- 
w  sw y m  do p e ł n ie n i u  p r z y n i e s i e  w ł a ś c i w ą  c z u ł y m  du«* 
c i e c h ę .  F e r d y n a n d  Rauiul t  R o t m ,  P t u  P iu sk ie g 0,



j .  Pośrod prac Kom m issyi, do układania P raw  w  P ań ­
stw ie’ Rossyyskiem  w yzaaczoney, nad P r o i e k t a m i  l  s t a w y  
C y m t n e u  A ry m in a ln ty  i Handlówey,  uskuteczm aiąc Do- 
fcład iey r ,  i8o4go od J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  po­
tw ierdzony, uznano potrzebę w ystaw ienia n a  w idok publi- 
Cz.ny sam ych źródeł praw  kraiow ych, z k tó rych  taz ikom- 

stosownie do w ielkiey In stru k cy i i innych  poda-mis?- ^ y a .  a V U 3 U V ł l U C  U.V4 W  *■» ------ J  -  -  */ -  -  i

nyeh iey  p rzep isów , praw idła , iako zasady p rac  swoic i , 
c z e r p a ł a .  »

, _ D la w ykonania tego dzieła głów ny R ządca czynno­
ści teyże Kommissyi JO. X iążę P i o t x  W a s i l e w i c z

wramu,
w aniu
III.

r ° p u c h  i n ,  A k tualny  T a y n y  R adca t e y  k la ssy , poaat
,ey  następu iącą p ropozycją :

„ Z a sa u z a ią c  się na  zdaniu ogólnego zgrom adzenia 
R ady Stanu, uznaię za rzecz potrzebną; ażeby 

„  Skład P raw , znayduiący  się W K om m issyi do 
„  uk ładania Pćaw  w yznaczoney, by ł w yslaw io- 
„  nym  w porządku system atycznym  , i po tern, 
, ,  podług m atery i, zaczynając od rzeczy -do  U- 
„  staw y  C y w iln e j należących, do d ruku  ’poda- 

, . -'nym  i ogłoszonym. “
N a skutek  "tey p ro p o z y c ji Kom m issya, zacząwszy od 

foku : 8: 5go w ydarzać ten  Skład P raw  na części podzie­
mny, już  'w ydała na  św iat T om y i ,  2, 5, 4 , in  4 to; te raz  
*aś czy ni wiadomo, i i  -w tyc-h dniach (m iesiąca W rześn ia  
*■> b. ib y g o )  w yszedł zpod prassy dalszy ciąg tego dzię­
ki, czyli 'i'om  5ty ,'W  Języku Rossyyskim.

T en  Skład P raw  okazuie nayzupełnieyszy zbiór Wszy- 
*tkich postanow ień p raw nych  w Rossyi, iaki dotąd iesz- 

nigdy n iebył na św iat w ydany; nad to  zam yka w  so­
nie prak tyczne praw id ła  o każdym  przedm iocie, k tó re  pe- 
y ną prow adzą drogą do w yrozum ienia istotnego ducha 
'Vszystkich p raw  w  'n im  um ieszczonych. Składaiąc się 
* (pięciu ’Tomów, tl xiąg zaś sześciu, gdyż T . 2gi ceyrti dw a 

dżialy osobne, w szystkie T om y zaw iera ią  w  sobie na- 
'*tępuiące rzeczy:

I  • 1. W stęp . I, o w ładzy p raw o d aw czej. IŁ  o po- 
•dziale praw . III. o układaniu praw . IV . o oznay- 
rareniu i ogłoszeniu praw . V. o zachow aniu p raw . 
"VI. o sk u tk u  i zastosowaniu praw . V II. o uskutecz­
nieniu praw . V III. o podniesieniu (odmianie) praw . 
Część. /. P raw o osób. R ozdział 1. O p ra w ach  oby­
w atelskich ( cy w iln y ch ) osób w  ogólności. O naby- 

-odebraniu i przyw róceniu  prawa I. o naby- 
praw  obyw atelskich II. o odebraniu praw . 

o przyw róceniu  p ra w .—  Rozdzia ł  Ił .  O zamie­
szkaniu. I. czyny  do osobistego zaw iadyw ania )]uris- 
dictio  należące. II . czyny do osóbisleguzaw iadyw a- 
n ia  nienależące. -— R ozdzia ł  I l i .  O nieobecnych 
w k ra iu ..— Rozdział IV. O dowodach stanu obyw a­
telskiego. I. o xiegach m etryk i w  ogólności. II. o  
Wywodzie rodu. III . o xięgaćh m ieyskich i m ieszkań­
ców’. IV . o spisie pogłów nym  (rew izyi) R ozdzia ł
V • O praw ach  obyw atelskich cudzoziem ców w  Ros­
syi przem ieszkiw aiących. I. o podziale cudzoziem ­
ców’. IL  ó praw ach obyw atelskich cudzoziem ców, 
W Rossyi m ieszkających w  ogólności. III. o p raw ach 
cudzoziem ców , k tó rzy  tym czasow ie zostali poddany­
m i Rossyi. IV . o p raw ach  obywatelskich ćudzoziem - 
ców’, k tó rzy  zostali w ieczncm i poddanym i Rossyi.

■Ii 2. O ddział  ly  Rod z ia ł  V I.  O ślubie, czyli stanie m ał­
żeńskim I. o ślubie prawmym. II. o skutkach  ślu­
b ą  dla m ałżonków  i dzieci. III. o ślubach n iepraw ­
nych , czyli niew ażnych. IV . o zerw aniu  ślubu p ra­
wnego. V'. o jurisdykcyi i prow adzeniu spraw y o 
zerw anie ślubu. V I. o ślubach osób obrządku G rec­
kiego z osobami innego w yznania Chrześcijańskiego 
1 z odszczepieńcam i (ro.skolnikami) kościoła Rossyy- 
skiego. — O ddział  agi zaw iera w  sobie: 20 tablic pię­
knie w y rżn ię ty ch : z nich 1. okazuie stopnie, w' k tó ­
ry c h  nie są dozwolone śluby w  pokrew ieństw ie; 8. ta ­
blic w ystaw uia śtppnic pow inow actw a dwurodowrego. 
4 . tablice obiaśniaią stopnie w  pow inow actw ie trzecłi- 
ródow ym . 5 tablic należą do rodzeństw a przez Sw. 
C hrzest, i '2 tablice rodzeństw a z powodu przysposo­
bienia za dzieci (adoptio). Do ty ch  tablic dodane są 
poszczególne obiaśnienia, z k tó rych  każdy n ay ła tw iey  
w idzieć może, kom u i w  iakich przypadkach wolno, 
a  w’ iakich i z iakiem i osobami nie wolno iest śluby 
zaw ierać:

I-  5 . R ozdzia ł  V I I .  O dowodach praw nego urodzenia..—. 
R o zd z ia ł  V II I .  o dzieciach z niepraw ego łoża, o ich 
upraw nien iu .—.Rozdział IX .  O przysposobionych, czy ­
li p rzybranych  za d z iec i.— R ozdzia ł  X .  O w ładzy 
rodziców . I. powszechne postanow ienia o wzaiem - 
n y ch  p raw ach i  pow innościach rodziców  i dzieci. II. 
o p raw ach  i pow innościach rodziców  w  osobistym  
Względzie. III. o powinnościach dzieci w  osobistym  
Względzie co do rodziców: IV . o skutku  w ładzy  ro ­
dziców w  praw 'ach tyczących  się, m aiątku . V. o nie- 
W ykroczeniu z g ran ic w ładzy rodziców. V I. o usta­
n iu  i  ograniczeniu  w ładzy rodziców'. V II. o jurisdy­

kcy i w  Sprawach w ypadających  m iędzy rodzicam i i 
dziećmi.

T .  4 . Rozdział X I  O  opiece i  k u ra te li. I. o opiece 
nad m ałoletnim i i wdow’ami. 1. o m ałoletności i o- 
piekach wr ogólności. 2. o obow iązkach różnych  
władz opiekuńskich. 5. o w yznaczaniu  opiekunów . 
4 . o powinności opiekuna. 5 . o rachunkach  z opieki. 
6. o ustaniu opieki. II. o opiece nad m aiącem i po­
m ieszanie rozum u i szalonym i. III. o opiece nad m a- 
iątk iem  dłużników', n ieostrożnych  i m arno traw ców  

* pod k u ra te lą  zostających. IV . o opiekach wr n iek tó ­
rych  szczególnych przypadkach naznaczonych.
P rzy  końcu Składu P raw  w  ty m  Tom ie zaw arty ch  

Umieszczono osobny dodatek postanow ień o praw ach i p rzy ­
wilejach cudzoziemców, względem ich stosunków  z rz ą ­
dem  i różnem i gałęziam i A d m in is tra c ji k ra io w e y , iako 
też  względem  publicznego odpraw ow ania obrządkotv R c- 
ligiyny-ch, względem bespiecznego i spokojnego  osiadania 
Wsiami w  tein Państw ie; względem  wolnego prow adzenia 
handlu, rów nie też co do sposobow od rządu  używ anych, 
p izeciw ko szkodliwym  dla kra iu  skutkom , m ogącym  w y­
nikać z nieograniczonego dozw'olenia każdem u Cudzoziem ­
cowi przybyw ać do tego Im peryum , mieszkać (w  niem  i 
t. d P rzy końcu zaś um ieszczony będzie ogulny doda­
tek  do w szystkich rozdziałów  części iey  tego Składu P raw , 
do  k tórego  wchodzić m aią  w szystkie późniejsze postano­
wienia, służące do zam iany, albo uzupełnienia daw niej'*  
szych, a k tóre po w ydrukow aniu  ty ch  rozdziałów  nastąp i­
ły  Oprócz tego dodane będą dw a dokładne R ejestr a ,
czyli odsyłacze, ieden porządkiem  a lfa b e tyczn ym  do wszy­
stkich rzeczy w zasadach p ra w  zaw artych ; d rugi zaś po-* 
rządkiem  chronologicznym , do w szystkich  p raw  w  ty ch  
Tom ach umieszczonych, z niemydnem .oznaczeniem , w  k tó ­
ry m  Tom ie, i na k tó re j  k arc ie  są w ydrukow ane.

K ażda z tych  pięciu x iąg  przedaie się za tę  sarnę ce­
nę, iaka była naznaczona podczas pierw szego ogłoszenia o 
w ydaniu lego składu P ra w  Rossy yskich, po dw a rub le sre­
b rne ( i3 z ił. Polsk. 10 gr.) bez opraw y, zaś po iC zło tych  
Polski 20 g r w’ opraw ie p a p ie ro w e j—- albo rssti-co — w y­
łącza jąc  tablicę, k łó ry ch  cena naznacza .się bez opraw y 
16 zło*. fo l .  20 groszy w  opraw ie 20 zł ot. Polsk. czyli na  
Aśsygnróy Bankowe, licząc po 4 rub . za  ieden ru b e ł sre­
brem .
Nota.  Dla u łatw ienia korzystan ia  z tego dzieła naród  o 

wi Polskiemu, m ającem u ty le  św ia tłych  mężów' pra­
cu jących  koło ośw iecenia -i ty le  esób tru d n iący ch  się 
nauką praw a w  k ra iu  d aw nie jszym  i w nowem  K ró ­
lestw ie Boiskiem, K om m issya porucza iednem u z R e­
daktorów  swoich w ytłum aczenie na ięzyk  Polski i 
Łaciński zasad P ra w  w’e w szystkich 5ciu  'ł omach i 
następujących zaw artych ; lecz ten  dodatek odbiorą 
tylko ci, i za bardzo m ierną cenę, t. i. po 1 rub . s reb r. 
dla nadgrodzenia kosztów  druku, k tó rzy  zechcą p re ­
num erow ać na w ydrukow ane 'ło m y  Składu P ra w  
W ięzyku  Rossyyskim  podług ceny  w jż e y  w y ra ­
żeń ey. __________

2: N iżey podpisana, znaydu iąc w  dodatku  g a z e ty  
Kuryera L itew skiego  , zamieszczony pozew E x  ekutorow  
tes tam entu  zesz łeg o  A nton iego  T yzen h o u za  Chorążego,  
p rzed  Sąd E x d y w iz o r s k i  w yn ies iony , gdy  w nim w id z i  
s iebie powołaną o należność y ,000 ru b li  srebrnych, z a  
oblig iem  w Roku j$op septembra  29 w ydanym . Z n a  za  
óbowiązek o s trzed z  w szys tk ich  in teressow anych  do M a s­
sy pozostałego po n im  fu n d u szu  , źe  takow y oblig  da tą  
wt/żey za cy to w a n y , j e s t  wydany zeszłem u fy z e n h a u z o w i  
nie z- d łu g u  rękodaynego , nie z  wzajemnych ja k ich  r a ­
chunków, bo tych ni g d y  z n im  nie m ia ła  , ani t e z  on. 
z  n i ą ,  lecz w z ią ł  swoje n a s ta n ie  jedyn ie  tylko dla pe­
wności summy yooo rubli sreb m y c h ,  o które n iżey  pod - 
pisana  m ia ła  rachunek z Kommissyą Ogińskich i A dm i-  
nis tracyą  Kredytorską  ( którey zesz ły  Tyzenhauz  b y ł  Człon­
k iem )■• d  g d y  t a  summa gooo ru b l i  srebrnych p rzez  re-  
zotucyą Kommissyi w  dniu  zó ybra ig io  roku n a s ta łą ,  
na osobę JflC. Razi mierzą Hrabi R zew uskiego  p rze la n a  
zo s ta ła ,  takowy w ięc oblig  przezem n ie  zeszł.emu Tyzen-  
hauzowi w ydany ,  z da tą  prze lew u  u le g ł  n iew ażnośc i  
i w żadnym  w zg lę d z ie  n ies łużący  z e s z łe m u ,  1 lubo o po- 
w rd t takow ego Obligu niejednokrotnie  n i ż e y  podpisana, 
dopominała się u zesz łeg o , t łu m a czy ł  się zaw sze  ze w yszu ka  
i  odda a mimo to  do zg o n u  w  ręku iegop o zos ta ł .  N ad to  d la  
b liższego  wyśw iecenia  p ra w d y , że ten oblig  żadnego  n ie  
ni a w aloru  i  że  p r ze z  same zapomnienie- dotąd n ieod • 
~yskany, a k ta  A dm in is tracy i Kredytorskiey dla każdego  
in teressow anego  ia k  ró w n ie  Ala Sadu E xdyw izorsk iegp  
będą przekonaniem. D a tt  w  S t .  Petersburgu *8*7 to ku  
miesiąca październ ika  zf> dnia-

Teodora V i t in g h o fo w a  Gen. Leit. IV. X .  Litto.

2. Sąd Podkom orsko-Exdywizorski w rnaiętności Sy* 
rutyszkach w pow iatach Ro»ień«kiro i Kow. potoż^ney e« 
xy» tu iący , gdy po trzech  odkładach i trzech  awizacjrach



przez Gazety Kuryera Litt. w ostatecznym ogłoszenia
t e rm in  s tawien ia  się s t r o n o m  d o  t a k o w e y  E x d y w i z y i  s t o ­
sunk i  m a i ą c y m  d z i  ń i  ok to b ta  R>a p ó d  upadkiem pre -
t e n s y o w  n az n ac z y ł ,  a mimo  to:' l e d w o  p r z e z  kl i ku  Kredy-  
t o r o w  w  c i ą g u  d w uV yg . dn i . o wy  ni p r e t e n s y e  bświaĆczone .1 
o  j a k i e y  p r z y i . ż y n y  nie  p rz eb yw a ni a  s t r o n  Rernisaą De*  
p - r t a i n e u t o w ą  z a r ę t y c h ,  g d y  z o s t s w a n i e  w  ni e  c z y n n o ś c i  
S ą d o w n i c t w a ,  mess i e  p ód  ko nkurs  oddai i ejr  p r z y n o s i  u s z ­
c z e r b e k ;  g d y b y  w i ę c  S ą d  P o d k o m o i s k o  E x d y  w iz o r sk i  nie-  
ul e g o ł  w n io s k o w a b iu ,  że  s i ę  p r z y c z y n i ł  do z w i ę k s z e n i a  k o ­
s z t u  ruassy,  dla t e g o  cd taczs ną  d o p i e r o  S ą d o w n i c t w o  s w e  
d o  dnia 4  m a D e c .  roku t e r . ź ń .  i g i ? .  Z #  w  takowym  
t e rm in ie  nnymniey d o c z e k i w s ć  a tron nie  b ę d z i e  : o w sz e m  
za n ie  p r z y b y c i e m  s t ron  z zapisaniem amissyi  w y r o k  p o ­
s t a n o w i ć  przyr Ru iko nym  zo s t an i e :  ostrzegając,* zas g d y b y  
w  na s t ęp n ym  te rm in ie  żadn ym p r z e w ł o k o m  c z y n n o ś ć  t e g o  
S ą d u  p o d p s d . ć  nie  rrcgła.  P o n i e w a ż  do massy kcnkurso-  
w e y  kamien ica  p o d  N m  176 z d w o r k ie m  na i c d o y m  placu  
w  mie śc i e  K o w n i e  a k to r s tw u  W  W . S y r u c io w  należna,  sa- 
t y s f s k c y i  K r e d y t o r s k i e y  p l egaiąo  winna mie ć  p o ło ż o n y  p e ­
w n y  wa lor,  za tem Sąd  P ć d k o m o r s k o  E i t d y w i i o r s k i  na d o ­
p e ł n i e n i e  t e go :  d e l r g u i e  z pcŚrod s w e g o  S ą d u  W J P .  iśa- 
kiei la  P isarza  G r o d z .  R o s i eń .  z  tern. a ty  pr ze d  d u u n ł  
c z w a r t y m  n a . t ę p n e g o  D e c .  roku t e r ś źń .  ż 3*J7 do  miasta K o ­
w n a  p r z y b y w - z y ,  za w e z w a n i e m  c i ł o r i k o w  J t i r y z d y k c y o w  
m ie yr k i '  h z a c h o w u i ą c  w s z e l k ą  t emu o b i e k t o w i  w ł a ś c i w ą  
f- rmalność .  n a yp rz ó d  s ł u sz u ą  oc ć n k ę  p o ł o ż y ł ,  na s t ęp n ie  
p r z e z  t r ż \ k r o t n ą  tak W G a z e c : e  K ur yer a  L i t t o  l a k o t eż  
w  m i eś c i e  K o w n . e  po  w ł a ś c i w y c h  mi e ys ;a oh  s w i z a o y ą  w y ­
p r z e d a ż  p r z e z  l i c y t a e y ą  o g ł o s i ł  i w i ę o e y  da iąuemu po -  
w i e n i o n ą  kamien ieę t z  d w o r k i e m  i 'da l szym zabudowaniem  
W y p r z e d a ł  i ż e  p o  u s k u t e c z n i e n iu  t a k o w e y  pr zed aży  p i e ­
n i ą d z e  w a l o r o w e  d o  mas sy  k o o k u r s c w e y  z ł o ż y ć  bb o w ią  
« a n y m  będz i e :  za s t rzega jąc ;  o z a sz ł y m  d o p ie ro  o d r o c z e n i u  
S ą d ó w  1 n a z n a c z o n e y  l i o y t a c y i  kami en ic y  dla należio-y  
s t r o n  w  s p r a w ę  n in i ey az ą  w c h o d z ą c y c h  w i e d z y ,  t e ż  s t r o ­
n y  S ą d  Pódkomer i .ko  E x d y w  i zorsk i  k w i i u i e .

P o d k o m o r z y  P t ! u  Ros ień .  P r e z y d u i ą c y  E x d y w  L e o ­
na rd  W lmer.  Urban  j - z d o w s k i  E x d y w i z o r .  An ton i  Sa-  
i i e i i  E x d y w i z o r .  E x  Jy w izo ra k i  R e je n t  A n t o n i  C z e r n ic k i .

3.  R  ku t y s i ą c  o ś inse t  s i e d m n a s t e g o  m i e s i ą c a  s eptera-  
ibra d w ć d z i e s t o g o  d r u g i e g o  dnia .

P r z e d  aktami G r o d z k i e m i  P o w i a t u  K o w i e ń s k i e g o  stS-  
w a i ą o  o b e c n ie  n i ż e y  w e d ł u g  prawa p od p i s an y .  O ś w i a d ­
c z e n i e  im ien i em s t a r o z , k o n n e g o  Izraela A b e l o w i c z s  Izań 
Ł o w i c z a  S o ł o w i e y  c z y  ka o b y w - t c l a  miasta Ko wn a  w  I m ie ­
l n u  w ł a s n y m ,  i w I n i e m u  braci  iako,  L e y ż e r a ,  i Wulfa  
A b e l o W i c ż o w  S o ł o w i e y  c z y  ko w,  mo cą  p l e f t ip o t e n c y i  od  n i ch  
■w dniu d z i e s i ą t » m  f ebru ary i  t y s i ą c  o śm »et  s ze snas t ego  ro-  
ł u  d a t . n e y ,  1 dn i s  i e d y n s s t e g o ,  •eorunciemque w  Z ie r o s t w i e  
K c w i e ń  kim p r z y z o a n e y ,  p r z e c i w k o  \ V \ V J P a n o m  A n t o n i e ­
m u  D o m i n i k o w i  i H t l e a ' s  L s i e w s k i m  Oi iorążym woysk  P o l ­
s k i c h  c z y n i  s i ę  w r z e c z y  ta k i e y .  £ e  O b ż a ł ł o w s u i  Lai e-  
w s - y  w  roku t y s i ą c  o ś m s e t  p i ę t n a s t y m  Juu i i  c z t e r n a s t e g o  
dnia  Z  z e s z ł y m  ó yc em  A a ł ł y ćh  p o s t a n o w i w s z y  l i oks s me nt  
fc’t u l o  in t  r c y z v y n y  K o n w e u c y y n y  i o b l i g a b y y n y  vi  pre-  
t e n s y i  o y c a  Z a i ł u i ą c y c h  o c z t e r d z i e ś c i ?  t r z y  ty s ią c e  z {0 - 
y c h  P o l s k i c h  z D e k r e t u  T . i x r t o r j k o  E x d y  w iz o r sk i e g o  t y ­
s i ą c  o ś m se t  i e d y u a s t e g o  roku marca o sm eg o  f e ro w an ego ,  
d o  s. p X a w e r e g o  O h om iń sk i eg o  \ V o i e w o d y  i 1'avnego  
S o w i e t n i k a  odrioaząćey  się w i e ś  Ba ls i e  i Obrę b  Mie k i szk l  
za w i e r s i ą - . e  w ł e k  d w s d z i c ś c i e  s i edm m o r g o w  t r z y  p t j t o w  
d w i e ś c . e  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  t r z y  p r ę c i k ó w  s z e ś ć d z i e s i ą t  p i ęć  
V  X i ę z t w i e  Z m u y d ; k i m  W Powiecri* S żaw e l s k i m ns w iecz^  
a iość  o d  maję tnośc i  T r y s ż e k  w y d z i e l o n e  t e n ż e  oyfciec De l t r -  
s i l  maiąc ,  O b ża l ł o i ż so y  m Ł a iew sk im  za summę ur oo w ie rą  
.irubli s r e b r n y c h  s z e ś ć  t y s i ę c y  s z e ś ć  ret  w  c i ą g u  Jat t r z e c h  
o p ł a c i e  s i ę  n,snącą .ubo  D o k u m e n t e m  p o w y ż s z y m  po ś l ą -  
p i ł ,  1 p a p i e r y  od d t i ąc  Wszrlki  s w o y  s l o p i c u  r.a o so b y  o-  
n y c h  p r z e n i ó s ł ,  j ednakże  O b z a l ł p w a a i  Ł a i e w s c y  do u i s z ­
c z e n i a  s i ę  n a s t ę p n e g o  g d y  Zobowiąza l i  się,  juko to; w  ro ­
ku.  t y s i ą c  c ś m i e t  p i ę t n a s t y m  p i e r w s z y c h  d n i  au gus ta  ru ­
b l i  s r e b r n y c h  t y s i ą c  t r z y s t a ,  W roku t y s i ą c  ośfńset  s z e ­
s n a s t y m  Juni i  d w ó d ż i e s t e g o  c z w a r t e g o  dn ia ,  rub l i  s r eb r ­
n y c h  t y s i ą c  s i e dm se t  s z e ś ć d z i e s i ą t  s i e dm ,  w  roku t y s i ą c  
o ś m s e t  *iedmn,a»tym Juni i  d w ó d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  rubl i  
s r e b r n y c h ,  t y s i ą c  o śm se t  s z e ś ć d z i e s i ą t  s i ed m  i na da ls ze  
Taty p r z y y m n i ą o  o b o w i ą z e k  w y p ł a t y ,  w tyr  h iuż  omi n io -  
n y c h  ratach u c h y b i l i  s k u t e k ,  dop e łn i l i  z a w o d y  n i e  w y p ł a ­
c i l i  w  mie śc i e  K o w n i e ,  jak s ię o bo w ią z a l i ,  a z tą d  żarękom  
i  w’inoro podp ad l i  a po m im o  tb i a k d o c h o d z i  w i a d o m o ś ć  o  
t a k o w ą  w i t ś  Balsie i O b r ę b  tVIielciszki p rz e d s i ę b io rą  z »ó-  
ż n e m i  u k ła dy:  w  c z y m  aby na s t r o n ę  t e n t u i ą c y c h  i Ż a ł u ­
j ą c y c h  iako  S u k c e s s o r o w  n i e s ta ła  s i ę  i akowa  n i e p r z y j e ­
m n o ś ć  Z a ł ł c  p r z e d  pu b l i cz n o śc i ą  o ś w i a d c z a i ą ,  iż  O b ż a ł -  
ł n i  La i ewsc jr  r z ę c z o n e y  w s i  B a ł s i ow  i O b r ę b u  Mi e l ć i s że f c  
j ako u ch yb i a j ący  D o k u m e n t o w i  I n t e r c y z y y n e r o u  b e z  o£>ł®- 
t y ,  n e  są  w ł a d n i  w  ża d n y m  w z g l ę d z i e  z a w o d z i ć ,  pr4e -  
d a w s ć ,  zamien iać ,  z o s t a w i a ć ,  lub d ł u g i  p r y w a t u e  zac iągać  
p o m i m o  s t o p i ł  ń  Z a ł u i ą o y c h ,  ż e  Z a ł l c y  bez  sa t y s fa k c y i  p e ł -  
ney D o k u m e n t o w i  I n t e r c y Z y y n e n n l  p ra w a  O b ż a ł ł o w a n y m  
n i e p i  zy  naią,  aby p r z e t o  n ik t  z a w o d u  p o d o b n e g o ,  iak Z ł . a  
n i e d o ś w i a d c z a ł ,  w  u k ł a d y  z  O b ż a ł ł o w a n e m i  Ł a i e w s k i e m i

b  w i e ś 1 Ba ls i e  i Ob ręb  M ie l c i s zk i  ó z y  i ó  w  f v t uie w ie e i ł  
n o s c i  lub  d o c z e a n e y  p o s s e s . y i  n i e w c h o d z i ł ,  p i e n i ędz y  ^  
t a k o w e  nie  k r e d y t o w a ł  n in i eys Zy m o ś w ia d c z e n i e  ni Publi­
c z n o ść  zawi sdamia iąo  iako sk t or  i P l e n i p o t e n t  t ak o w e  * U -  
sną ręką p o d p i s u i ę .  Izrael  A b e ’c w i c z  S o ł i rw i e v c zv k  
r e n  E x c e r p t  e c r u n d e m  p o d  U r z ę d o w ą  G r o d z k a  Ptto«<t  
K o w i e ń s k i e g o  p i e c z ę c i ą  i e s t  wydań.  ^

Z g o d n o  z P r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  A l e x a n d e r  K o r e o # *  
R e j e n t  G r o d z .  P t t u  K o w .

Y-w,  N lŻ e ^ ę ,SZJ f5y *i ę  zn8y d u ie  w  dd datku  Kiiryef® 
L i t e w s k i e g o  p o d  Nro yp za mi esz czo n e  p i s m o  n rz cz  A n” 
d r z e t .  J o z e f .  N a r e y k i  R o t m i s t r z a  P t L  w
Hrn,bi  J pNarV k° Plen ipo tk ia t  S W .  L u d w i k a  Michał® 
Hr s b le g o  P . c .  Jenera ł ,  d y w i z y l  w o y s k  P o L k i c h  podaW 
l n t e r w e n c y ą  do  b ą d u  1 . x a t o r s k o  E x d y w . l o r  k i J w  Str**'  
d m k u  dobrach  e X y . t u i ą c e g o ,  z e po w iad a  w z g l ę d n i e  tychże  
d ó b r  S t r z e d m k .  roz .wU)ą ć  p t o c e s s  ~  N ie m o ż . i a  przeko­
nać aby pry ncy pał  a w i z  tn ąc e go ,  J \V .  Hrab.  P 8C, ze  wsifel' 
kich w z g l ę d ó w  mąż u wa żan y  w  o b l i c z u  o ś w i a t y  zm-iąM®1 
p t s w o  O b - w s t * ł , t w »  na takie n i e d o r z e c z n e v 0 ;e n , 
k t .  z g o d z i ł  s i ę .  Jakkolwiek  b ą d ź  ies t  Mi p o w i n n o ś c i  ń ń  1 
p  s ząuy  . j ę  o . t r z e d z  p ń b h c z n ,  ś ć  ż -  d e b r ,  S t r z e d n i k  w  prz*'  
ch-. idite d z i e d z i c t w a  od S fa f b s t y  Z m u d z g o  Paca D a n ć e w i '  
C* cw i  S ta ro śc i e  Płot - lski c -mu  od  t e g o  d w ó m  C h o b  ho' 

, j  8 1 p o ź a i e y s z .  g o  d z i e d n c a  C h o ł ,  h o Wsk i e« o  rrz«'  
s z ł y  do o z i e d z i c t w a  h r a b i ó w  T y s z k i e w ic z o fv .  D w a  wię*  
- t v i e . i  u p ły w a j ą  , a* d z i e d z i c t w o  p o w y ż s z y c h  dó br  -j[nW*' 
l i c o w a n e  precz  m k - g o  m e  tfyły Czasu  t e r s ź u i e y s z e g ó  Itf-

l W 5JrOĈ Sa* 8 * ^ bl w  u s k u t e c z n i e n i u  z®', 
miaro w , r^ucaią  nasiona n i e z g o d y  m i ę d z y  Emil iami  t f t« ‘ 
j a k i e  n^gdy m.-zo p r o i r k t u  p i e n n o ś c i  n iemiały .  j p a n

ko P l e n i p o t e n t  z a p ć ź n o  w s z e d ł  z I n t e r w c n c y a  do &  
E x d y  w i z  or s k i ego .  N i e d o r z e c z n i e  p rz ez  a w i z s c v a  

zam.ar r o r p o . z ą c  p r o c e s s  t y  Ki w i ę c  w s z y s t k i m  zab i?g u»

n r /  ! j  , r 0| T  Itla,8y ° d ,UłZU H r “h*ow T v s z k i e w i c z c #  
ć  e K u r t e k  I m W8U'U ° b ł t o  ^ p i e h o u i e  w  G ^ '  
l e n t  massy  ^ n u e s z o z a m .  W i k t o r  S u g i e t t o  PlcnipO'

m

i .  Otrzymano znowu howe Pantaleonif jodeń 
z  p i ę c i a  pedałami; fort,’, harmonika, h a if i ,  fa g o t  
1 tak nazwanym jan czarską  muzyką, ostatni 
ti,. er i t s t  przyiemny do muzyki tańców; id' 
struiii^ nt ten m j  sześć oktaw# prze wyborny toH
cały z drzewa mahoniowego D  fńgj  instrument 
to b y  ty Antoniego Waltera  w W i, dniu, ma półszó" 
sttjf oktawy. Instrumenta te nabydź inożna za nay- 
przyzwoitszą cenę; w Kardijnalii wszedłszy D* 
dziedziniec p Q ;eVvey stronie  trzecie  wschody.

W  X ięgarni X X .  Pijarów na ulicy DoinP 
hikańskiey uAlexandra Polkowskiego, sa do prze^ 
dania; -

j mo: -OrganizAeyn  dla Elekcyy Szlacheckich 
Guberhii L i t e w s k o  Wilońskiey w roku 1 8 - 7  odbyd^ 
sig nraiącjch, podług prawideł przez Zwierzchność
R za d o w a p o t w i c r  d z o a y c h .

?do prawidła, dla C, nzori/atóu', w celu rozp0 ' 
zilania kofnu z ohjekto'wanych Osób można dad* 
prawo do wetowania na w yborach, lub kiedy iefP* 
takowe odmówić należy.

gtio; I n t i i  u k c y a  o użyciu wazonu do wetowani^  
Cena za wszystkie trzy pisma sreb* kop. 30.

i .  T en n a  esr.ba libudowapSsży s ię  na przedmieścia^ 
lv "Wrlr.iena Końskim ta r g u  poi) iVtn za iro ływ a
stk ich  w sp a n ia le  m yślących aby n a leże li do przyozdobl>,t 
tn a  teg o  domu ; a pobudka ukryc ia  sw ego n azw iska  f  
żn ie y  w ykaże się . L'odal do G azet $ a n  K ułąk.

a. Na skutek Reżolucyi w departamencie C f  
wilnym Litewsko-Wileńskiego Głównego Sa/lu dn'a 
xa Oktobra id4cego 1817 roku zaśzłey, czyni sl$ 
Uwiadomienie , źe w Dapartamencie tymże od dnła 
i  Nowembra miesiąca rozbierane będą sprawy n »

S e  s 'Sessyatb raDnych Cywilne za aktoratarni.  a 03 • y 
syach poobiednich nie wyłączając i dni SobotlJ,c^ 
Sledztwienne i po toczne .  Z  Rozkazu Sądu - 
tarz W incenty Dobrzański.
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Dalszy ciąg katalogu xięgarni Uniwersyteckiej.

Oiclionnairą(Nouveau) D’lnstoire naturelle appli-
juee aux arts,41’agr icull ure et, a FecOnomie rurale

bt domestique ,• par line societe de naturalistes et 
dla?

et augnienLee de loutes les Decouvertes u i ileś 
laites depuis la publication de la premiere edi­
tion ; en 27 vol. m 8vo. de 5 a 600. pages diaihui, 
ornes de 236 planches en taille-douce, dessinees 
d’apris nature , cl. represen I an I one grande quan- 
tite des sujets tires dos Iro is rogues de la nature;
pub] les. par livraisons de trois volumes cjiacune. 
ions les 3 mois il parailra niie livraison qui
coutera. A  Paris, chez Delerville. S R. 4o 

l.es trois premieres livraisons se IrouVent a 
V ilua , et les .mires arriveront successivemenl.

arts

trente aiis, trad, de l’angl, 4 vol. in 8vO. Pa­
ris . . . . . . . . . . .  7 R. 65 C-.

Dissipatrice (la) on Lady Elem. et Lady Anna. 
Roman de Mistriss Opie -, Irad. par T . P. Per tin 
2 vol. in i2mó. Pai'is i 8 i5. . . i R. 6o C.

D'ithyrambe , sur l’immortalite de lam e suivl du 
passage du St. Got hard, poem e, trad, de l’angl. 
par J. Delille av. fig. Paris an X. in 8. i R. 3o C.

D ix o n , Voyage aulour du monde 2 vol. in 8vo.

- Des portraits bisloriques, anecdotes et traits 
reinarqunbles des homines illustres 3' vol. i n i 2. 
■“ ' 1768...............................................5 R. 10 C.

D

Paris fit 4 R. 3o C.

I t  se i 'a i t  a u jo u r d ’h m  sitpcrf iu  cte v o u to i r  d e m o n t t e r  que  
te JS o iivc tm  D ic t io n n a ir c  cl H is to ir e  n u fu r e llc  es t  un  
o u v ra g e  e x t r e m e m e n t  i m p o r t a n t  p o u r  to u tc s  les classes 
fie la sociele .  Ce l i v r e  , le plus complcft en  son g en re ,  
est  consuUe . lu  c t  merlite , non - se u le m e u t  p a r  les ha-  
tuValistes  , m ais  e n c o re  p a r  des p e r so n n e s  n to ins in- 
s t r u i t e s .  L e  n iedcc in  , le c h im is te  . le p f iarmacien  
l-’ag 10 no m e  , l ’a r t i s te  le negociah t ,  l ’hom uic  du  m onde ,  
le s im ple  a m a te u r  e t  le c u n e u x  y  t r o u v e n t  une  in- 
s t r u c t io u  solide , des v h e s  sanies , des no t ions  exactes ,  
p re c ise s  e t  tou jnu rs  app l icab le s  a k o b je t  de  leu r s  r e -  
c h e r c h e s ; il  n ’est m em e  a u c u q e  des sc iences  les plus 
necessa ircs  a  l ’hom ine , q u i  n ’e x ig e n t  d e  i e c o u r i r  a cc
XJic t ionnaire  * qu i  ne po u t  e t r e  r em p lace  p a r  a u cu n  
a u t r e  ouVrage n ićm e chez  P e t ran g e r .

L e  p r o m p t  et  e n t i e r  d e b i t  de  la p r e m i e r e  E d i t i o n  ; l ’eki- 
p re ss e in en t  q u e  le p u b l ic  m e t  a  a c q u 6 i i r  les exein-  
p  a i i e s  , lo r sq u e  p <r h asa rd  il s'c i i t  t r o u v e  d a n s  und  
v e n t e  ; e m p re ss e n ie n t  t e l ,  q u ?il a r r i v e  souVfent que  
e l i v r e  efet pousse  au  do u b le  d u  p r i x  q u ’il a c h u te  

aux  S o u s c r ip te u r s  ; le ŝ dem a  11 des m u j t ip l ie e s  q u i  eii 
son t  | a i t e s  , sonc des p r e u v e s  c e r ta in e s  q u 'u n e  n o u v e l le  
ed i t id n  es t  d e v e n u e  in d isp en sab le .  Ce n ’est  cependa ri t  
p a s  une  reinxpression  p u r e  e t  s im p le  qu e  Ton va p itb l ier;  
les a u te u r s  e t  k e d i t e u r  ne se d i s s im u le n t  pas q u e  la 
f a v o u r  avec  l aq u e l le  le P ub l ic  accue il l i l  ce t  O u v ra g e  
la p r e m i e r e  fois , l e u r  im p o se  l ’oViligation de  faire  de  
U ouveaux  efforts  p o u r  Pam .el io re r  e t  le m e t t r e  au  
n iv e a u  des  connovssances a c lu t l le s .  C e t te  scconde  
e d i t i o n  se ta  done  a u g m e n te e  de to u i e s  1 s o b s e rv a t io n s  
fa i tes  -depuis la p u b l ica t ion  d e  la p r e m ie re  ; elles son t  
no j j lb reqses ,  e t  la p lu p a r t  ti  es- i m p o r t s n t e s  L e s  a u te u r s  
o u t  r e v t t  e t  covr ige  les a r t i c l e s  a v e c  soin , e t s o u v e n t  
IcA o n t  e n r ic h is  d ’a d d i t io u s  p re c ie u se s  : a ins i  Pon a u ra  
h n D ic t io n n a ir e  c o n te n a n t  e x a c te m e u t  to u te s  les d ecó u -  
v e r t e s  fa i tes  ju sq u ’a ce  jd u r  d an s  les d iv e r se s  p a r t ie s  
des S c ie n c e s  N a tu r 1 t i l e s  , e t  uti O u v ra g e  N at ional .

Ues p lanches  son t  g ra v e e s  a v ec  le p lus  g l a n d  soint*

' Dos sciences, medićales, par une sociele de 
inćdeciiis etde cłiirurgiens: 19 vol. iuSvo. Paris 
J8 i5. jusqu’A 1817. (il y aura environ 4o vol. 
pour iorm er 1‘ouvrage complet) . . . . .

' Univet'sel des syuoiiimes de la langue franęaise, 
pubiies jusqu’a se jour par G i r a r d D e a u z e e , 
Jiottbaud , e tau lres ocrivaiils celebres, l'ormant, 
l'eunis, pres de douze cents articles 3 vol. in 
121110. Paris au XI. . . . . .  3 R. 70 C.

D ickson , A dam  do L ’agricuiture des anciens, trad.
de I’augl. 2 vol. in 8vo. Paris 1802. 4 R. 3o C. 

Diderot Jacques le fatalisle et soli m aitfe ; tiou- 
velle edit. Ires corveetc 2 vol. 12. Paris 1 11. 70 C.
La Religieuse 2 vol. in 8vo. Paris lig. . . .

Digeste on les pandecles de i’Empereur Justinieil 
irad. eh franc, par If. Huloit avec le texle latiil 
eu regard to vol. in 12. Paris i8o3. t o R ,  5o C. 

Diligence (la) philosophique on le moralistę cliam -
) penois, par M. Thoinasson de Moutbel 2 vol.

pi 18. Paris 180b. . . . . ; . 1 R. 3o Cl.
Diners (Iqs’i  de Vaudeville 9 vol. in 18. Paris i 3 R. 

’scours moreaux sur divers Sujeljs et particu- 
Ueremont sur i’educatiou, augniente d’uii discours 
iotitnle projet dHue ecole rurale par V.me de 
Levdis 8vo. Paris au X. ref.e eu veau 2 R. 5o C. 

"■ Sur 1’autique Gouvernement de la inonarchie 
jranęaise et sur la sagesse des Rois qui Pout
londe. Paris an IX. 111 8vo. . . 1 R. 25 C;
'sćiissipns importanles debatues au parlement

iwrh.l I.,,.,........................ I . .  .___________i l _________ 1  --------------
ail

Dolbreuse, ou l’homme du siecle vol. in 18. Pa­
ris . 1 • i .......................... t R. 70 C.

Domairon. La poetique franęaise 1 vol, in i2mo. 
Paris. . . . . . . . . . .  i R. 20 C.

  Principes generaux des belles lettres 3 vol. in
121110. . . . ■. . . . . • . .3 R. 60 C.

— Rhetorique franęaise 1 vol. 12. Paris 1 R. 20 C.
  Rudimens de i’hisloire di visees en trois parties

scolastiqntes 3 vol. in 121110. . . 3 R. Go C.
Domergue Urbaiu , Manuel des etratigers ama- , 
■ teurs dela langue franęaise, Ouvrage utile aux 

Iranęais eux-memes. Paris 18o5. in 8. 2 R. 75 C. 
D on/ianti D. F. Introduction a la science de la 

statistique suivi.e d’un coup d’oeil general sur 
l’ctude entiere de la politiq e, sur la marche el 
ses divisions avec un discours prelimina're 
des additions et des remarques in 8vO; Paris
i 8o5.....................................  1 R. 4o Ć-.

Dorctt. Cl. Jos. Poesies en 4. vol. in 18. portr.
Geneve 1772.. . . . . . . . 3 R. 20 C.

D rapier  A. Tableau aiialitique des mineraux. 4td. 
Lille . . . . . . . . . .  3 R. 10 C.

Dreves et Hdyne. Clioix de plantes d’Europe de- 
crites etdesslnees d’apres nature 5 vol. in 4to Avec 
1 o5s planch. enluOpuees, J ,eipzig 1802. 27 R. 5o C. 

Di •eux du Jidclirr. MemoiVes hisloriques critiques 
et anecdotes des reiiies et regentes de France^ 
6 vol. in 8vo. Paris 1808. . . . . •. i 5 R.

D rum ont de MeUefor't. Traile de cavallerie pro- 
pre a conduire l’homme de guerre depuis Petal 
de simple cavalier jusqu’a ceiui de general d’arm^e. 
Orne de 3a estainpes dessinees et gravees par 
les plus habiles inai!res avec 22 iigures relatives 
a la pratique et a l’equitation vol. in folio Pa­
ris . .  . . . . . . . . . . .  26 R.

Dubois J. R. Du commerce Franrais dans l’etat 
actuel de l’Europe, ou observations sur le com ­
merce de la France, en Italie dans le Levan I, en 
R ussie, dans la Mer noire par J. IE Dubois i 
vol. in 8vo. Paris 1806. . . . .  2 R. i 5 C:

—> C. Peuille ducultivaleur couteuaut les procedes, 
Oxperiences, memoires, observations, annbUces 
et extraits de livres utiles aux Cullivaleurs ren- 
ferines dans la feuille d 'agricnlture 9 voL in 
4to. Paris an III. • • . . . . . . .. s

Dubois (Vie privee dti Cardinal)premier ihinistre; 
cheveque de Canibray. Lon dres 1 789. in 8vo. 
relie . . . • • . . . . •. i R. 5o C.

— Maisonneuve. Les peintures des vases antiques 
vulgairement appeles etrnSqnes, lirees des dife 
routes collections et gravees par A. Clener. Ac- 
compagnees d’explications par A. Io Millin 4 
livr in folio pap. sun. hn velin de Jesus; Paris
,808. 3o R.

Dubos (Conslanl). Les fleurs et Idylles morales, 
suivies de poesies diverses 8 vo. Paris i l l .  96 0 ; 

Dubroca. Eptretiehs d’nti pere avec ses enlans sur 
l’histoire naturelle orues de 4oo figures, Ouvrage 
elemeutaire publie et mis fell ordre 5 vol in 12. 
Paris • • • . • ‘ > • i 1 • • 5 R; 10 C.

Dubourgud  Jhśt. Traile do phisiqne inis a laportce 
de tout le monde, d apres Is sysleme de Newton, 
transactions philosophiques sitr la lum iereetles 
couleurs. Paris an XI. in 8vo. . •. 2 R. i 5 C.

Dubourguet J . R. Id. Traile elementaires decalcul 
differentiel et, de ealcul integral, independauS 
de toute^ notions de quantiteS inlinitesimales el 
de limites; 2 vol. 8. Paris i8io. . 5 R. 60 C.

Duchanov■ Essai sur Fart d’imiter les eaux m i- 
nerales in  12. Paris 1780. relie en veau 1 R. to  C, 

Duchesse de la Valliere, reflexions sur la mise-
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Duclos. Memoires secrets sur le regne de Louis 
X IV . la regence et le regne de Louis X V . 2 
vol. 8vo. Paris 1808. . . . • • 5 R. 20 C.

— Oeuvres complettes 10 vol. 8. Paris 1806. 18 R.
— Voyage en Italie ou considerations sur 1’Italie 

in 8vo. Paris 1791. relie . . • . 2 R. 10 G.
D ucray-D um in il, Elmonde on la filie de 1’hospice 

5 vol. in 12. fig. Paris i 8o5. • . 4 R. 4o G.
— Jules ou le toit paternel 4 vol. in ism o. Paris 

1806. , ..........................................3 R. 4o C.
— Les Joprnees an village, ou tableau d’une bonne 

larnille,' ouvrage ou J’on trouvera des conies, 
des historieltes, des apologues etc. pour amuser
utilemeiit la jeunesse orne de 72 fig. 8. vol. ill
18. Paris 1894..............................................6 R.

— Le Village des Pyrenees, ou est-cfe unsotige? 
3 vol. in i2mo. Paris 1816. . . 2 R. 4o C.

D u f’o u a r t , Analyse des blessures d’arines afeu et 
de lenr traitemeut 1 vol. 8vo. Paris 1801. 2 R.

Duhamel. Geometrie souterraine elementaire, 
theorique et pratique avecligures in 4to. Paris 
1787......................................................... 4 R. 2.5 C.

Dum arsais, des Tropes ou des differents sens dans 
•lesquels 011 peut prendre un mcme mol; dans 
une meme langne , snivi de la Construction Ora- 
lo ire ; par M. l’ablee Balteux 1 vol. in 121110. 
Paris 1 8 1 0 . ................................................1 R.

D um as  C. L. Princ-ipes dePhysiologie ou Pin— 
troduction a la science experimenlale, philoso- 
pliique et medicale de l’hoinme vivant, 4 vol. 
Paris 1806. in 8vo...............................i 3 R. 95 C.

D um eril C. Traile elementaire d’histoire iiaturelle. 
Paris 1804. in8vo....................................   . 2 R.

Dumourier. E tat present duroyaum e de Portugal 
4to. Hambourg 1797............................ 3 R. 20 C.

— Memoires ecrits par lui meme,2 vol. in 8vo. 
Hambourg 1 8 0 0 . .......................... 1 R. 70 C.

— Les m im es 2 vol. in nm o . . . 1 R, 10 0 .
-j- Recueii des traites politiques. Hambourg 1 797.

2 vol. in lam o.................................. 2 R. i 5 C.
-— Tableau speculatif de TEurope 1 vol. 12. 60 C.
D uno is , ou I’eleve de Mars et de 1’Amour 2 v o l.1 

in i2mo. Paris  ...............................1 R. 60 C.
D upain  cle Montessori, L ’art de lever les plans.

Paris i 864. i. vol. in 8vo. . . . 2 R. 4o C.
D u p a ty , L illres  sur 1’Ilalie en 1785.3 vol. in 18.

P ans 1796. .  ............................... 1 R. i 5 C.
—1- Les 1 no me , nouv’elle edition corrigee avec soin 

et ornee de figures 3 vol 18. Paris 1812. 1 R. 20 C.
Dupiery. Table alpbabetique et analitique des 

malieres contenues dans fes dix tomes du systeme 
des connoissances chimiques de lourcroy . Paris 
an X. in gvo..................................... ....  . . 2 R.

D  up lani I , Medecine du V oyageur, ou avis sur 
les moyens de conserver la sante 3 yol. in 8vo. 
Paris 1807..................................... ..... 5 R. 4o- C.

Duplessy F. 8. Des vegetaux, resineux tarit indi­
genes qu’exotiques , ou description complete des 
arbres arbrisseaux, arbustes et plantes qui pro- 
duisent des resins. Paris an XI. 4 vol. 8 10 R. 65 C.

Duquesne 'L’Aniiee aposlolique, ou meditations 
pour touts les jours de l’annee; lirees des acteś 
gt des epitres des apótres, et de l’apocalypse de
St. Jean 5 pour servir dć suite a l’evangile medlte 
2de edit. , augnieulee d’une table analitique 8. vol. 
in 12010. Metz i 8o3.....................................8 R.

Durand J. IS. L. Precis desleęous d’architecture 
donnees a l’ecole polytechnique. Conteuant 52. 
planches 2 vol. i n 4to. Paris 1809. . . 16 R.

Durdent. Epoques etfaits memorables de I’histoire 
de F rance , depuis l’origiue, de !a monarchie 
j us q u a 1 arivee de Louis XV Ilf. dans sa capitale, 
ornes des figures Paris in 12. 1814. 1 R. 80 C.

D ureau Delamalle  , Geographie physique de la 
m er noire de l’interieur de l’Afrique et de la

ta
nque et de la

mediterannee, accompagne de deux cartes dres- 
sv6es par Buache 8. Paris 1807. . 3 R. 20 C.

Duroncerey, Nouveaux delassemens du coeur et 
de 1’espr t 8vo. Paris i8o5. . . 1 R. 10 C.

DussdorJ Gh. G. la vie de Gaspard de Coligni, 
seigueur de Cliatillon, amiral de France. Dresde 
1782 in i2m 6.......................................... ..... 80 C.

Dutens. Itineraire des routes les plus frequentes, 
ou journal de plusieurs Voyages aux villes prin­
c ip a ls  de l’Europe depuis 1768-1783. Paris 
1788. in ! 2m e . .......................................... 70 C.

— Memoires d’un Voyageur qui se repose, con- 
tenant des anecdotes, historiques v politiques et 
litteraires , relatives i  plusieurs des principaux 
personnages du siecle3 vol.8.Paris 1806. 5 R .3o C.

Dutilleul. Manuel dćs gOutteux ou dissertation 
m edicale, sur l’arthrile ou la goutte 1 vol. in 

Paris 1802. . , ......................................C,

Duval. Les accidens de i’extractiou des dens 1 vol. 
in 8vo. P a r i s .............................................. 60 C.

— Paris et ses monumens mesures dessines et graves 
p. Ballard Architecte, avec des der crip Lions hi-' 
storiques gr. in folio format allantique 1 vol. cont-. 
le Louvre. Paris i 8o 3- i 8o 5. . . . . n 5 R*

D uvillart E. E. Analyse et tableau de 1’influence 
de la petite verole sur la mortalile achaqueage, 
et <Je celle qu’un preservatif tel que la vaccine 
peut avoir sur la population et la longevite. 4to. 
Paris 1806..............................................3 R. 4o C.

E rhard  Uistoire romaiu depuis la foudation de 
Rome, jusqu’a la translation de I’Empire par 
Constantiń , trad, de l’Angl. 16 vol. in 121110. 
Pax'is 1744 r e l i e . ............................................... .....

E c la rd , Memoires historiques sur Louis X V II, 
Roi de France et de JSavarfe ade ed. ornee de 
portrait de sa Majesle 1. vol. in 8vo. Paris 
1817..................................................... 2 R. 4o C.

Ecole.(l’) de l’enfance, ou coutes moreaux instru- 
ctives et arnussant-es, trad, de l’Angl. par M- 
Berlin 2 vol. in 18 ornes de litres graves et 6. 
fig. Paris 1813. . .  ;i . . . . .  1. R. 20 C.

— du jardinier fleuriste 1 vol. in lamo. Anisler- 
dam ..  ............................... i R. i5 C.

— des moeurs ou reflexions morales el historiques 
sur les maxidies de la sages so par l’abbe Blan- 
'chart, ouvrage utile anx jeunes gens el aux 
autres’ personnes pour se bicn conduire dans le 
mondę ; nouv. edit, augnient.ee 6 vol. in 121110.
Lyon i8o4. .................................... , 5  R . 40 C.

— du SoldaL et du Pelolon , Strasbourg 1808 in 
121110.  ...............................................5o C.

Ecrilures (les Irancaises et anglaises, flans leurs 
perfection, accompagnes d’un texte fort utile, 
traitant de la position du corps en ecriVant, 
de la taille de p lum es, du choix du papier etc. 
4 Paris. - . . . . ' ...........................i R . 20 C.

Edgeworth  (Marie) L’Amie des parens, trad , de 
l’Anglais 2 vol. in 12mo. Paris.,, i R. 3o C.

— Belin.de conte moral trad, de l’angl. 4 vol. in
12 mo. P 1 8 0 2 . 2 R. 60 C.

— Education pratique, traduction libre d e  1’an­
glais par Ch. Pictet. Paris A11. IX. 2 vol. in 
8v o ; ......................................................... 2 R  70 C.

— Les protecteurs et les proteges rem ans trad, 
de 1’Angl. par M. Cohen 5 gros. vol. in  n m o . 
1816........................................................................... R.

— Scenes de la vie du grand monde trad, de 
l’Angl. 7 vol. in 121110. contenaut:

Vivian 3 vol. in 121110.
Emilie de Coulanges 1 vol. in 121110.
L ’Absent ou la familie irlanduise 3 vol, in 12.

Paris 1815, ...............................................7 R-
Edgeworthe de I 'irm pn t (H enri Essex) Oraison 

funebre prononce le 29 juill. 1807. 1 vol. in 8. 
Paris 1816.

Edm onde  et Cecile ou le nouveau W erther 2 vol.
in i2tno. Paris i 8o4............................... 2 R. 35 C-

E douard  et Arabelle ou l’eleve de l’iiifortuue et 
de l’amour parj Mine Desforges 2 vol. in 12. 
Paris........................................................... t R. 3o G.

— ou i’enfant retrouve trad, de l’angl. 3 vol. in
i2mo. Paris..............................................2 R, i5 C-

Education  (de 1’) et du bonheur des fennnes 1
/ vol. in i2nio. Paris...........................................(>5‘ C-
E galite  (1’) ou principes geueranx sur les insti­

tutions civiles, politiques et religieuses precedes 
de 1’eloge de J. J. Rousseau en forme d’iuiro- 
dilction 2 vol. in 8vo. Basle. . . 2 R. 60 G-

Elisabethe de . . . ,  on hisloire d’line Russe, pu- 
bliee par une des ses.coinpatriotes 3 vol. in 13'
Paris 1802. -.................................................... 2 R’

Elise, par I’auteur du journal de Lolotle 2 vol>
in 12uio. Paris.......................................1 R. 10 C1

E lm a , ou le relour a la vertu 3 vol. in 12. t’ai'(’ 
1808............................................................2 11 40 b '

Elrnonde , ou’ la fille de 1’hospice par M. Ducra^ 
Duminil 5 vol. in 12 fig. Paris i 8o5. 4 R. 4<>Y-

E lna lhan , ou les ages de 1’homme trad, du Chat
deen p. Barthes-Marmorieres Paris An. X- 3 .

vol. in 8vo.........................................   6 R. 65
Eloquence ( d e l ’) de la chaire ; ou nouveau )I!a ,  

nuel des orateurs sacrees, contenaut. les dia 
logues sur l’elotmence i vol. in i2nio. f  a'i,
l 8o 3 .   1 R .  \ ° C

E m igre  (les peLils) ou Correspoudaiice de
enfans ouvrage fait pour servir a 1’educali^1̂ ^
la jeilnesse par Mule de Genlis 2 vol. J11 ^ p
Paris All. XI. 1
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